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Z polowania Runowie Kraińskim

Ostatnio odbyto sie w Runowie Kraińskim polowanie z udziałem P. Prezydenta Rzolitei, Marsz. E. Śmigłego-Rydza i zaproszonych przez Pana 
Prezydenta gości. Zdjęcie przedstawia P. Prezydenta R.P. i Marsz. Śmigłego-Rydza, iadqcych w oryczce myśliwskie/ na teren polowania 

Obok Naczelny Wódz Marszalek Śmigły-Rydz na stanowisku, w lesie runowskim.

Potwierdzenie siły i żywotności 
polsko-rumuńskiego 
Antonescu przed jego podróżą do Polski

SOJUSZU I 
Oświadczenie min.

Bukareszt 23. 11 (PAT). Rumuński mini­
ster spraw zagranicznych Antonescu w 
przededniu wyjazdu do Polski złożył kores­
pondentowi Polskiej Agencji Telegraficznej 
następująca oświadczenie:

„Z głębokim zadowoleniem udaję się do 
Polski na uprzejme zaproszenie wybitnego 
ministra Spr. Zagr. Polski p. Becka, wysto­
sowane podczas naszych serdecznych roz­
mów w Genewie.

Należy powitać wszelką okazję do 
potwierdzenia siły i żywotności sojuszu pol­
sko-rumuńskiego. Będę w stosunku do szla­
chetnego i rycerskiego narodu polskiego 
rzecznikiem nie tylko rządu, lecz i narodu 
rumuńskiego, którego łączą z narodem pol­
skim więzy uczucia i szacunku, wynikające 
ze wspólnej przeszłości pełnej cierpień i 
walk o wolność i niepodległość. Czynnikiem 
zbliżającym oba sąsiadujące narody jest 
również żywione przez nie pragnienie pok°. 
ju. Traktat sojuszniczy polsko-rumuński, o- 
party na pakcie Ligi Narodów stanowi wier 
ne odzwierciedlenie naszej woli zapewnie­
nia tej części Europy pokoju, opartego na 
niezachwianym utrzymaniu nietykalności 
terytorialnej. Stosunki polsko-rumuńskie nie 
powinny ograniczać się jednak do ścisłych 
ram traktatu, łączącego oba państwa. Istnie­
je wielka dziedzina pracy, która winna być 
doprowadzona do pomyślnego wyniku, a 
mianowicie rozwój wszelkiego rodzaju sto­
sunków pomiędzy obu naszymi krajami. Nie 
mam jedynie na myśli stosunków gospodar­
czych. które są szczególnie doniosłe i które 
mogą być bardziej rozwinięte. Myślę rów­
ni ?ż o stosunkach kulturalnych oraz inte­
lektualnych. Żywię niezbitą nadzieję, te 
może najbliższe rozmowy z p. min. Beckiem 
zostaną uwieńczone konkretnymi rezultata­
mi w tej dziedzinie".

„Zależało mi na tym, aby pierwszym eta­
pem mojej podróży był Kraków, gdzie złożę 

hołd u grobu Pierwszego Marszałka Polski. 
Nie mógłbym gościć na ziemi polskiej? nie 
złożywszy w imieniu Jego Królewskiej Mo­
ści króla Rumnnii, w imieniu rządu i naro­
du rumuńskiego hołdu pełnego pietyzmu i
wdzięczności bohaterowi Polskiego Odro-. mowy, które, jestem przekonany, przyczy- 
dzenia, organizatorowi wielkiego Państwa nią się do zacieśnienia węzłów łączących 
Polskiego, temu, który był duszą sojuszu | oba nasze narody".

Tranzyt przez Pomorze 
wciąż tematem rokowań

Warszawa, 23. 11. (PAT). Informacje | stycznia 1937 r. sę nieścisłe. Rokowania 
o rzekomym zerwaniu przęz delegatów 
niemieckich rokowań w sprawie uregu­
lowania przewozów kolejowych między 
Prusami Wschodnimi a resztę Niemiec 
(TRANZYT PRZEZ POMORZE) po 1.

40 tysięcy górników śląskich 
wydobyło dla bezrobotnych 150 pociągów węgla

Katowice, 23. 11. (PAT). Jak się do­
wiadujemy, w czasie sobotniego dnia 
pracy, poświęconego przez górników na 
rzecz pomocy bezrobotnym, pracowało 
w kopalniach na Górnym Śląsku 39.800 
górników, którzy wydobyli 63.500 ton

9 wyroków śmierci w Nowosybirsku
Skazanie Niemia-inżyniera wywołało gwałtowne oburzenie w Berlinie

Moskwa (PAT). Na niedzielnym po­
siedzeniu wieczornem kolegium wojen­
nego najwyższego sądu Z. S. R. R. w 
Nowosybirsku zapad! wyrok, skazują­
cy wszystkich oskarżonych, w tym 1 o- 
bywateh niemieckiego inż. Sticklinga i 
8 obywateli sowieckich na karę śmier­
ci przez rostrzelanie.

. (ch) Berlin, 23. 11. (Tel. wł.) Prase nic-

polsko-rumuńskiego. Jestem szczęśliwy, 
za kilka dni złożę wyrazy czci Panu Prezy­
dentowi RP-, poznam p. Marszałka Śmigłego 
Rydza i odbędę z Panem Prezydentem RP. 
i Panem Marszałkiem Śmigłym Rydzem roz

Ż3

bowiem tocżę. się nadal z przerwami, 
które są. normalne w podobnych przy­
padkach, gdzie mają być powzięte waż­
ne decyzje i gdy konieczną jest dla nich 
aprobata władz centralnych.

węgla. Węgiel ten oddany zostanie do 
dyspozycji ogólnopolskiego komitetu 
pomocy zimowej bezrobotnym. Oblicze­
nia z terenu Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego nie są jeszcze znane.

Londyn, 23. 11. (PAT.) Korespondent 
Reutera w Berlinie donosi, że pogłoski o 
możliwości natychmiastowego zerwania 
stosunków między Niemcami a Z. S. R. 
R. nie znajdują wiary w tamtejszych ko-

miecka w nadzwyczaj ostrych słowach oce- ki, nazywając przy tym dosadnie ustrój, W> 
nia skazanie na śmierć inż. Sticklinga i z 
gwałtownością atakuje tego rodzaju wyro- możliwe.

Czy Niemiy zerwa stosunki z Sowietam i

Eden o wizycie min. Becka 
w Londynie

Odpowiedź na Interpelację 
w Izbie Gmin

Londyn, 23. 11. (PAT). Na dzisiejszym po­
siedzeniu Izby Gmin, w czasie interpelacji 
zgłaszanych pod adresem ministra spraw 
zagranicznych, poseł Labour Party Hen­
derson zapytał min. Edena, czy może udzie­
lić wyjaśnień w sprawie wizyty polskiego 
ministra Spraw Zagranicznych Becka.

Na interpelację tę min. Eden odpowie­
dział, co następuje: „Pozwalam sobie ode­
słać szanownego posła do treści komunika­
tu, ogłoszonego w prasie po zakończeniu 
londyńskich rozmów z polskim ministrem 
Spraw Zagranicznych. Pragnę jednak sko­
rzystać z okazji, by dodać, że z wizyty p. 
Becka byliśmy bardzo radzi i że przyczyni­
ła się ona do wzmocnienia serdecznych sto­
sunków istniejących ptyniędzy Polską a 
Wielką Brytanią.

Za 15 milionów a nie 12 
wywieziemy do Niemiec w grudniu

Berlin 23. 11. (PAT). Nawiązując do po­
danej przed trzema dniami wiadomości • 
odbytych w dniach 16—20 bm. w Berlinie 
rozmowach w sprawie wykonania polsko- 
niemieckiego układu gospodarczego — 
stwierdzić należy, że łączna wartość wywo-1 
zu do Niemiec na miesiąc grudzień ustalo­
na została na 15 milionów zł, nie zaś na 12 
miln. jak mylnie podano.

Młodzi prawnicy polscy i 
w Budapeszcie

Budapeszt, 23. 11. (PAT). W odpowiedzi 
na wizytę młodych prawników węgier­
skich w Polsce w styczniu b. r., przybyła tu 
wczoraj w nocy delegacja Zrzeszenia Mło­
dych Prawników R. P., pod przewodnic­
twem prof. Lutostanekiego.

Koniec awantur akademickich
(ch) Wilno, 23. 11. (Tel. wł.) Po za­

kończeniu wczoraj głodówki studentów 
w Domu Akademickim, w dniu dzisiej­
szym o godz. 11 młodzież zakończyła i 
blokadę Domu Akademickiego 1 opu­
ściwszy go, udała się zwartymi szerega­
mi do kościoła akademickiego, gdzie ks. 
biskup Jałbrzykowski odprawił nabo­
żeństwo i udzielił akademikom błogosła­
wieństwa.

Uniwersytet jest narazie Zamknięty, 
a otwarty zostanie zapewne dopiero po 
wydaniu zarządzeń porządkowych.

(ch) Lwów, 23. 11. (Tel. wł.) Dziś 
wznowiono wykłady na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza i Politechnice Lwow­
skiej.

którym tego rodzaju „prawne mordy'

łach dyplomatycznych, które sądzą, te 
o ile zerwanie tych stosunków nie nar 
stąpiło bezpośrednio po kongresie no­
rymberskim. to trudno je przewidywali 
teraz.
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Zastój na froncie madryckim 
Wywołały go.
Madryt, 23. 11- (PAT). ‘„Rada obrony Ma­

drytu" wydała o godz. 12 następujący ko­
munikat:

„Na wszystkich odcinkach frontu zazna­
czył się pewien zastój, wywołany 
warunkami atmosferycznymi. W 
ostatnich 24 godzin nie zaszły żadne 
ny na froncie madryckim. Jedynie w
cy Carabanchel przeprowadziły wojska po­
wstańcze silny atak, który został z dużymi 
dla nich stratami odparty. Oddziały po­
wstańcze, cofając się pozostawiły na placu 
boju 2 czołgi, pochodzenia niemieckiego.

złymi 
ciągu 
zmia- 
okoli-

•• •• •••■•-

Strącony przez powstańców samolot rządowy pod Madrytem i zdobyty czołg sowiecki
Wojska rządowe zajęły w Madrycie cały 
szereg demów, które powstańcy, uchodząc 
przed ogniem artyleryjskim, opuścili. Dziś 
rano, korzystając z panującej mgły, bom­
bardował stolicę lotnik powstańczy.

Avila, 23. 11. (PAT). Specjalny wysłan­
nik Havasa donosi, że lewe skrzydło armii 
gen. Varela złożone z dwuch kolumn roz­
poczęło wczoraj rano ofensywę na Madryt 
w kierunku na most „Prlncessa" i dzielni­
cę Las Delicias. Ofensywa poprzedzona by­
ła silnym ogniem artyleryjskim. Według 
otrzymanych około godz. 16 wiadomości 
ofensywa rozwijała się z pełnym powodze­
niem.

Co to za łodzie podwodne?
Madryt, 23. 11. (PAT). Ministerstwo ma­

rynarki oficjalnie komunikuje: Łodzie pod-" 
wodne należące, jak należy przypuszczać

Oficerowie marynarki handlowej
przystąpili do strajku marynarzy ameryk.

Nowy Jork, 23. 11. (PAT.) Strajk ma­
rynarzy rozszerzył się przez przystąpie­
nie do niego 4 tysięcy oficerów marynar­
ki handlowej, z których 2 tysiące ma swą 
stałą siedzibę w porcie nowojorskim. 
Prócz tego zawiadomiły związki zawo­
dowe kapitanów okrętowych, inżynie­
rów, pilotów portowych i stewardów, że 
członkowie ich przystąpią z dniem dzi­
siejszym we wszystkich portach Stanów 
Zjednoczonych do strajku. Dziś upływa 
26-ty tydzień strajku i nie ma najmniej­
szych widoków na jego zakończenie.

Van Zeeland w Londynie
Bruksela, 23. 11. (PAT) Premier van Zee- 

land wyjedzie w czwartek do Londynu, 
gdzie wygłosi przemówienie podczas wyda­
nego na jego cześć śniadania przez brytyj­
ski komitet międzynarodowej izby handlo­
wej. Van Zeeland zostanie przedstawiony 
członkom komitetu przez min. Edena.

Wyłom we włoskim systemie 
reglamentacji dewizowej

Rzym 23. 11. (PAT). Włoski podsekretarz 
stanu dla spraw wymiany i walut wydal 
dekret, wprowadzający wyłom we włoskim 
systemie reglamentacji dewizowej. Dekret 
ten, wchodzący w życie w dniu 1 grudnia rb. 
pozwala Bankowi Włoch i innym większym 
bankom włoskim na zakładanie t. zw. kont 
wolnych dla banków zagranicznych, przed­
siębiorstw zagranicznych ora«z cudzoziemców 
przebywających czasowo we Włoszech. Na 
kontach tych składane będą liry, bądź też 
dewizy zagraniczne. oraz włoskie ’ub za­
graniczne papiery wartościowe. Rachunki te 
będą zwolnione od wszelkich ogra-nicziń, 
niezależnie od tego, czy poszczególne opera­
cja dokonywane będą we Włn^ch, czy też 
pociągać będą za sobą konieczność transferu 
zagranicę.

>■ złe warunki atmosferyczne
do floty cudzoziemskiej, ponieważ powstań- nik „Serwantes", powodując poważne u- 
cy łodzi podwodnych nie posiadają zaata­
kowały statki rządowe u wejścia do portu 
Kartageny. Jedna z torped trafiła krążow-

Śmierć i życie kapitanów hiszpańskich statków 
w kieszeniach delegatów „czerwonego rządu*'

Buenos Aires 23. 11. (PAT). Niebywałą 
sensację w Buenos Aires wywołała afera 
statku hiszpańskiego „Cabo San Antonio**. 
Statkowi temu, zafrasowanemu przez rząd 
Katalonii, nie dozwoliły władze portowe na 

wjazd do portu w Buenos Aires, ponieważ 
nie był konsygnowany do żadnego z agen­
tów morskich, wobec czego musiał pozostać 
na redzie. Po pewnym czasie jeden z mor­
skich agentów przyjął na siebie odpowie-

Duch odwetu...
Precyzyjne zabawki „wojskowe 

na wystawach gwiazdkowych w Berlinie
Berlin, 23. 11. (PAT). Sklepy i domy to­

warowe berlińskie urządzają corocznie bo­
gate wystawy przedświąteczne. W tym ro­
ku rzuca się w oczy zwiedzających sklepy, 
zwłaszcza zabawek dziecięcych, że obok 
tradycyjnych zabawek spotyka się wszędzie 
precyzyjnie udoskonalone zabawki „woj- 
skowe". Najmłodsze pokolenie niemieckie 
może wybierać pomiędzy setkami żrlnle- 
rzy-lalek, umundurowanych według prze­
pisów sił zbrojnych Rzeszy, „walczących**, 
lub maszerujących w szyku defilady, może 
sobie nawet sprawić całą orkiestrę wojsko­
wą. Dziecko niemieckie może sobie poza 
tym sprawić „kask bojowy** z tektury, od-

,.Wegier$kie drogi prowadza do Rzymu**
Regent Horthy wyjechał do Włoch

Budapeszt, 23. 11. (PAT.) Regent 
Horthy odjechał dziś pociągiem specjal­
nym o godz. 15,35 wraz z małżonką do 
Rzymu. W otoczeniu regenta znajdują 
się szefowie kancelarii cywilnej i woj­
skowej oraz 3 adiutantów.

Tym samym pociągiem odjechali do 
Rzymu: premier Daranyi celem złożenia 
wizyty Mussoliniemu i min. Kanya ce­
lem rewizytowania min. Ciano. W oto­
czeniu ich znajdują się poseł włoski w 

Krwawe pojedynki 
znów święcić będą triumfy na uczelniach niemieckich
Berlin 23 11. (PAT). Nowe zasady współ­

życia młodzieży akademickiej .przewidują 
m. in., że w ciągu pierwszych trzech seme­
strów student należeć winien do t. zw. „Ka- 
meradschaft" j w ramach tej organizacji 
pracować na rzecz partii narodowo-socjali- 
stycznej. Okres ten będzie zarazem miał 
charakter próby: o ile okaże się, że młodzie­
niec nie wykazuje zalet „studenta 
narodowo-socjalistycznego** 
ma on być usunięty z uczelni. Ustalono da­
lej m in. bezwzględny obowiązek udziela­
nia satysfakcji honorowej. Pojedynki stu­
denckie bynajmniej więc nie zaginą, lecz — 
jak należy przypuszczać — rozpowszechnią
się jeszcze bardziej Należy zresztą zazna- łączącym stolicę Abisynii Addis Abebę z 
czyć, że kwestia pojedynku zo-.ąia, pominię­
ta zupełnie w nowym kodeksie karnym, ma ka połączy stolicę Abisynii z portem Assab

szkodzenia.
Inne torpedy przeszły obok torpedowca 

„Mendez Munez" nie trafiając go.

wydzialność wobec władz argentyńskich, 
ładowano więc towar z okrętu na redzie i 
przewieziono go innym statkiem do portu w 
Buenos Aires.

Jednoęześnie jednak, agent morski zażą- 

dał obłożenia okrętu sekwestrem, co uczy­
nił również kupiec, dos-tarczający na okręt 
żywności. Do tych komplikacji dołączyła i 
się jeszcze ta, że kapitan okrętu, oficerowie, gu w sprawie Hiszpanii politykę ścisłej neu 
lekarz i pielęgniarka oświadczyli, że nie tralności.

powiedni ekwipunek żołnierski a nawet 
imitacje czapek wojskowych wszelkich ro­
dzajów broni. W dziale zabawek mechanicz­
nych widać liczne, pomalowane na kolor 
ochronny, typy czołgów z gumoweml „gą- 
siennicami". Dawne niewinne zamki zastą­
pione zostały „rewami strzeleckimi** z gnia­
zdami karabinów maszynowych i ziemian­
kami. Miłośnicy lotnictwa z pośród dzieci 
niemieckich mają do dyspozycji bogatą ko­
lekcję samolotów różnych typów, które — 
efektownie zawieszone „kluczami" w ok­
nach wystawowych — zwracają na siebie 
uwagę kupujących. W dziale tym nie brak 
oczywiście kopij dział przeciwlotniczych i

Budapeszcie Colonna, szef protokółu dy­
plomatycznego węgierskiego M. S. Z. 
oraz kilku wyższych urzędników węgier­
skiego M. S. Z.

Odjeżdżających żegnali na dworcu 
wszyscy członkowie rządu, poseł au­
striacki w Budapeszcie, naczelny d-ca 
armii węgierskiej, prezydent miasta oraz 
liczni przedstawiciele węgierskich kół 
politycznych i wojskowych.

ona być uregulowana w specjalnej .ehren- 
ordnung", dotyczącej nie tylko studentów, 
lecz wszystkich Niemców.

Włoska Gdynia ma powstać u brzegów 
Afryki Wschodniej 

Budowa portu Asshb
Rzym, 23. 11. (PAT) Dzienniki donoszą, 

że w ramach planu t. zw. rewaloryzacji Im­
perium, przewidziana jest rozbudowa na 
wielką skalę portu włoskiego w Afryce 
Wschodniej Assab, który w ciągu najbliż­
szych 3-ch lat stać się ma głównym portem 

morzem Czerwonym, dzięki nowej szosie, ia- 

mają zamiaru wracać tym okrętem do Hisz 
panii. Na wiadomość o tym, załoga okrętu,j 
wśród którsj znajdowało się 4 delegatów 
rządu katalońskleg°, usiłowała siłą zmusić 
kapitana i oficerów do pozostania na po 
kładzie okrętu. Powiadomiony o tym kftpi 
tan portu, wysłał na okręt żołnierzy pre 
fektury morskiej celem uwolnienia kapitana 
i oficerów. Załoga okrętu stawiła żołnierzom 
prefektury morskiej czynny opór, wooeo 
czego aresztowano całą załogę w liczbie 92 
osób i przekazano całą sprawę władzom są-, 
dowym. Jak wykazały przeprowadzona do ! 
chodzenia, delegaci rządu katalońskiego po ; 
siadali dokumenty dające im władzę życia; 
i śmierci nad kapitanem i oficerami okrętu.

Majorka — kolonia włoska!
Walencja, 23. 11. (PAT.) Agencja Fa-; 

bra donosi, iż Majorka należąca do gru-> 
py wysp balearskich, w rzeczywistości, 
stała się już kolonią wioską. Opanowa- j 
nie Majorki przez wpływy włoskie, —j 
zdaniem Fabry — jest etapem na drodze i 
do przeobrażenia morza śródziemnego i 
w jezioro włoskie.

Powstańcy mają na wyspie około 10 
tys. żołnierzy armii regularnej. Zorga-1, 
nizowali oni milicję faszystowską, li-i 
czącą 20 tys. członków. Na czele jej sto- ■ 
ją oficerowie włoscy, którymi dowodzi 
hr. Rossi. Wszystkie siły wojskowe na i 
Majorce wyposażone są w najbardziej ■ 
nowoczesną broń przez Włochy. W por- i 
cie Palmy znajduje się stale 14 hydro-: 
planów 3-motorowych i 3 kontrtorpe- 
dowce włoskie.

Ścisła neutralno# W. Brytanii
Londyn, 23. 11. (PAT) Min. Eden oświad- 

czył dziś po południu w izbie gmin, że rząd 
brytyjski utrzymywać będzie w dalszym clą- • 

t. d. Przemysł zabawkowy Niemiec wyko­
rzystuje do swoich celów — jak widać — 
w szerokim stopniu zainteresowanie do­
zbrojeniem państwa.

Order Olafa
(ch) Warszawa, 23. 11. (Tel. wł.) P.i 

Prezydent R. P. przyjął posła norweskie­
go Christiana Ditloffa, w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego 
Romana. W czasie audiencji pos. Ditloff i 
wręczył P. Prezydentowi odznaki wisl-l 
kiej wstęgi orderu „Olafa", najwyższego! 
odznaczenia norweskiego, nadanego* 
przez króla Norwegii Haakona VII.

Nowe zdecydowane zwycięstwo 
bokserów „Warty" w Niemczech!

Berlin, 23. 11. (PAT). W niedzielę póź- 
nym wieczorem poznańska „Warta" roze­
grała ostatni mecz bokserski na swoim 
tournee po Niemczech, przeciwnikiem War-' 
ty była reprezentacja Dessau, wzmocniona' 
bokserami z Magdeburga. Zwyciężyli zde­
cydowanie bokserzy poznańscy w stosunku 
12:6.

Polscy piłkarze - najlepsi 
w łotewskim Dyneburgu

Dyneburg, 23. 11. (PAT). W Dyneburgu' 
odbyła się uroczystość wręczenia nagrody 
m- Dyneburga dla najlepszej drużyny pił­
karskiej miasta. Puchar przyznano druży- i 
nie polskiego stowarzyszenia. „Harfa", j 
Warto zaznaczyć, że Polacy zdobyli żarów-; 
no mistrzostwo miasta, jak i pierwsze miej­
sce w rozgrywkach o nagrodę miasta.

przez Dessie. Koszty budowy portu wynosić 
mają 50 milionów lirów.

Wiadomość ta jest żywo komentowana u 
tutejszych kolach francuskich, które zwra­
cają uwagę, że rozbudowa poriu w Assak 
osłabiłaby ruch we francuskim porcie D*l- 
butti, oraz ruch na linii kolejowej, łączącej 
Dżibutti ze stolicą Abisynii*
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Prasa, państwo 
i społeczeństwo

Francuski minister spraw wewnę­
trznych popełnił samobójstwo na sku­
tek kampanii kalumniatorów praso­
wych... Salengro utracił pknowanie nad 
nerwami i sam skrócił swe życie.

Prasa — ta broń opinii publicznej — 
to zaprawdę broń obosieczna. Zależy, 
w czyim ręku się znajdzie. Kto nią wła­
da. Człowiek społeczny, czy dezorgani­
zujący społeczeństwo. Kształtujący po­
glądy na tle faktów, czy też zmącający 
poglądy na tle wymysłów. Będący ini­
cjatorem, czy też niszczycielem.

Prasa jest czynnikiem uświadomie­
nia, prasa spełnia niejednokrotnie mi­
sję twórczą. Ale zła, przewrotna prasa 
— niszczy, rozkłada, zabija.

Zjawisko to znane jest na całym 
świecie. Nie tamuje go ustrój demokra­
tyczny. Wręcz przeciwnie: podsyca. 
Demokracja amerykańska nie zapobie­
gła t. zw. „yellow pres", żółtej prasie, z 
„Aritona Kiker" na czele — będącej sie­
dliskiem korupcji i paszkwilu. Demo­
kracja francuska również nie zahamo­
wała nadużywania prasy do celów ka- 
lumniatorskich, wręcz odwrotnie — u- 
łatwiła. Gdy dziś przedmiotem ataku 
był minister Solengro — to wszakże nie­
dawno temu, gdy np. Laval czy Tar- 
dieu był przy rządzie, prasa, prasa le­
wicowa nie szczędziła wysiłków, by lu­
dzi prawicy traktować i opisywać ń la 
Salengro... Ambo meliores. Na prokru- 
stowym łożu prasy tego gatunku kła­
dzie się każdego męża stanu strony 
przeciwnej, by próbować bądź skrócić 
go o głowę, bądź poderwać mu nogi....

A u nas? Czyż od wielu, wielu lat 
nie jesteśmy świadkami podobnej me­
tody ze strony tego odłamu prasy, któ­
ry wciąż podkreśla swą „demokratycz- 
ność“ — bądź prawicowe - nacjonalisty­
czną, bądź lewicowo - marksistowską 
— a z plotkarstwa, z domysłów, z o- 
szczerstw, z zniesławiania przeciwników 
czyni sobie frywolną zabawą dla gawie­
dzi?

Któż to — że z mnóstwa innych przy­
pomnimy kilka tylko przykładów — 
zainaugurował w pierwszych dniach 
wskrzeszenia Państwa oszczerczą kam­
panię przeciw Naczelnikowi? Któż pu­
szczał w obieg wieści o „kradzieży in­
sygniów koronnych", o „tajnym drucie 
telefonicznym z Belwederu do Moskwy," 
o „panowaniu jakiejś Perlównej"?

By z tych dawniejszych czasów 
przejść do chwili obecnej: któż infor­
mował społeczeństwo, że minister Beck 
nabył w Juracie komfortowy pałac i 
wyłożył na stół 120.000 złotych gotów­
ką? Któż ogłaszał, że były premier Ję- 
drzejewicz każę sobie wypłacać miesię­
cznie po 2500 złotych z kasy Ligi Popie­
rania Turystyki, gdy istotnie w tej in­
stytucji zajmuje bezinteresownie stano­
wisko honorowe prezesa? Któż zwy­
kłego „niebieskiego ptaka", zamaskowa­
nego dla niepoznaki w tytuł „legioni­
sty" i za zwykłe szantaże skazanego na 
półtora roku więzienia, awansował do 
roli „szofera Marszałka Piłsudskiego"? 
Przykładów setki dziś, jutro, pojutrze 
i wczoraj.

Czy mamy mnożyć dalsze przykła­
dy? Chyba te wystarczą...

Mamy więc i my domorosłych pra- 
sowców, „działających" w myśl zasady: 
„calumniare audacter, semper aliquid 
haeret"... odważnie miotać oszczerstwa, 
bo w ten sposób najłatwiej w gawiedzi 
podciąć zaufanie do osoby przeciwnika 
politycznego.

To też śmieszny jest bardzo 
patos oburzenia, z jakim dziś występu­
je u nas główny organ lewicy opozycyj­
nej na wieść o śmierci francuskiego 
ministra, żąda on — słuchaj ciel 
słuchajcie! — represyj prasowych. 
Domaga się ograniczenia swobody sło­
wa drukowanego! Ale: ...we Francji. 
Tam niech rząd weźmie „na munsztuk" 
prasę... przeciwnego obozu. Tam niech 
założy kaganiec... U nas: hulaj dusza! 
U nas: wszystko dozwolone. U nas: za 
każdą konfiskatę rozdzieranie szat i 
wołanie o pomstę. Ale we Francji, to­
warzyszu Blnm, najsroższe represje 
prasowe..

Premier Blum nie potrzebuje zapra­
wdę tych podszeptów ze strony warsza­
wskich towarzyszy. Ma zresztą dosko­
nały przykład w Czechosłowacji, —

Zagadnienie emigracji 
a sprawa żydowska

Polska należy do krajów przeludnio­
nych. Wynika to nie tylko z samej cyfro­
wej gęstości zaludnienia, która wyraża się 
obecnie liczbą około 90 mieszkańców na ki­
lometr kwadratowy, a więc jest naprz. po­
ważnie wyższą, niżeli gęstość zaludnienia 
Francji (około 76 mieszkańców na km. kw.).

Przeludnienie Polski wynika przede wszy­
stkim z dwuch faktów. W wieku XIX, któ­
ry był okresem wielkiego wyścigu państw 
europejskich o pierwszeństwo w rozwoju u- 
przemysłowienia tych państw, znajdowaliś­
my się w warunkach niewoli, nie pozwala­
jących nam na należyte rozwinięcie całej 
naszej energii gospodarczej. Odrabianie dzi­
siaj całego zaniedbania przeszłości w, tej 
dziedzinie, jest niezmiernie trudne. W re­
zultacie musimy pogodzić się z faktem, że 
jeszcze przez czas długi będziemy pań­
stwem o pewnej jednostronności struktury 
zawodowej, to jest o

NADMIERNEJ stosunkowo liczbie 
LUDNOŚCI, ŻYJĄCEJ Z PRACY NA ROLL

A równocześnie — i to jest fakt drugi, 
z którym się liczyć musimy — posiadamy 
— obok Włoch i Niemiec — największy 
w Europie przyrost naturalny, który spra­
wił, że już w okresie ostatnich piętnastu 
lat naszego niepodległego bytu, gęstość za­

Przed wizyta rumuńskiego ministra Spraw Zagranicznytfi

W związku z wizytą w Polsce rumuńskiego ministra Spraw Zagranicznych Antonescu, która 
odbędzie się od 25-go do 28-go bm„ reoroduku/emv portret króla rumuńskiego Karola ll-go 

i rumuńskiego następcy tronu Wielkiego Wofewody ks. Micbaia

„Młoda wieś“ obraduje
160.000 członków w szeregach związku młodzieży wiejskiej

W niedzielę rozpoczął w Warszawie 
dwudniowe obrady 1-szy walny zjazd 
delegatów wojewódzkich związków Mło­
dej Wsi.

Zjazd w obecności władz państwo­
wych z min. roln. i r. r. Poniatowskim, 
otworzył wiceprezes związku St. Gierat. 
Zjazdowi przewodniczył Kazimierz Maj.

Centralny związek Młodej Wsi sku­
pia obecnie w swych szeregach około 
160.000 członków — kobiet i mężczyzn 
w wieku od 18 do 30 lat, zrzeszonych w 
6 tysiącach kół w całej Polsce z wyjąt­
kiem województwa wołyńskiego, gdzie 

państwie sprzymierzonym z „Robotni­
kiem" — której ustawa prasowa jest 
jedna z najbardziej surowych... Premier 
Blum od dawna już widzi, że fałszywie 
pojmowana wolność słowa drukowa­
nego nie ma nic wspólnego z dobrze po­
jętą demokracją. Premier Blum też 
przed niedawnym czasem zapowiedział 
reformę w tej dziedzinie, u k r u c a- 
jącą nadużywanie druku, 
kładącą kres budzeniu w społeczeństwie 
najniższych instynktów nienawiści i ha­
mującą orgie paszkwilu i kalumnii.

Rząd nasz uczynił wyraźne rozgra­
niczenie między rolą prasy, będącej 
informatorem i ksztalcicielem poglądów 
opinii publicznej, a rolą prasy, żeru­
jącej na plotkach i domysłach, pra­

ludnienia Polski zwiększyła się okrą­
gło o 15 mieszkańców na km. kw.
Dopiero na tle porównania obu tych fak­
tów wynika z całą jaskrawością istotne dzi 
siejsze przeludnienie Polski. Zajmując teo­
retycznie w Europie dopiero dziewiąte 
z kolei miejsce, jeśli idzie o ogólną gęstość 
ludności, — zajmujemy równocześnie 
pierwsze miejsce, gdy chodzi o stopień 
przeludnienia wsi, o ilość ludzi, których 
źródłem utrzymania jest praca na obszarze 
odpowiedniego kawałka ziemi.

Dla porównania przytoczymy tutaj kil­
ka cyfr. Na każde sto hektarów rolniczo u- 
żytkowej ziemi, przypada w Polsce niemal 
46 osób, których źródłem zarobku i utrzy­
mania jest praca na tym obszarze. Tego ro­
dzaju stosunku

nie znajdziemy w najbardziej na­
wet PRZELUDNIONYCH PAŃSTWACH 

EUROPY.
A więc w Holandii na obszarze stu hek­

tarów będzie mieszkało tylko 41 osób czyn­
nych zawodowo w rolnictwie, w Belgii nie­
co ponad 36 osób, w Niemczech i we Wło­
szech około 34 itd.

Jeśli do tego dodamy wspomniany już 
wyżej fakt, że każdy rok przynosi Polsce 

| ogólny wzrost gęstości zaludnienia, co naj­

istnieje samodzielny związćk młodzie­
ży wiejskiej. Centralny związek mło­
dzieży wiejskiej powstał przed dwoma 
laty z unifikacji związku młodzieży 
wiejskiej „Siew", „Związku Młodzieży 
Ludowej" i regionalnych wojewódzkich 
związków młodzieży.

Prace związku biegną w trzech kie­
runkach: zawodowej (przysposobienie 
rolnicze, spółdzielczość i prace samo­
rządowe), oświatowej (uniwersytety lu­
dowe, czytelnictwo, konkursy czytania 
itp.) i społecznej.

sy, sprowadzającej zagadnienia polity­
czne, społeczne, gospodarcze i kultural­
ne nie „ad rem,,J lecz „ad personam11. 
Oświadczenie premiera Składkowskie- 
go swego czasu nie pozostawiało pod 
tym względem żadnych wątpliwości. 
Swoboda słowa drukowanego nie może 
kolidować z interesem Państwa i społe­
czeństwa. A jeśli tak jest — musi ist­
nieć hamulec przeciw szkodzeniu do­
bru zbiorowemu i znieprawianiu opinii 
publicznej.

Że to nie jest sprzeczne z istotą de­
mokracji, wymownie świadczy tragedia 
ministra Salengro i decyzja premiera 
Bluma, by tamę położyć orgiom, odby­
wającym się pod płaszczykiem źle po­
jęte! swobody słowa. 

mniej o jednostkę na każdy kilometr kw*J 
dratowy, będziemy mieli obraz istotnej wa­
gi sprawy faktycznego przeludnienia Pol-, 
ski, w pierwszym zaś rzędzie wsi polskiej.-

POLSKA MUSI MIEĆ ODPOWIEDNIE! 
UJŚCIE DLA NADMIARU SWOJEJ LUD­
NOŚCI. Polska nie może skazywać się na 
tego rodzaju sytuację, w której — mając 
największe w Europie przeludnienie 
wsi, mając jeden z największych w 
Europie przyrostów naturalnych ludności, 
zarówno w liczbach procentowych, jak i w 
ogólnej liczbie faktycznego zwiększania się 
co roku liczby ludności i gęstości zaludnie­
nia — byłaby równocześnie jednym z nie* 
licznych większych państw Europy pozba­
wionym zupełnie kolonii.

Dla wielu ludzi w Polsce, każda dysku-I 
sja na temat polskich praw i polskich pre- 
tensyj do posiadania własnych kolonii jest; 
czymś zupełnie jakgdyby fantastycznym i> 
nierealnym. Sądzą oni, że stosunki włada--, 
nia obszarami na kuli ziemskiej, tak już; 
zastygły i zakrzepły, że człowiek realny nie • 
■powinien zajmować się tego rodzaju fanta­
zjami, jak propagowanie myśli o tym, że 
Polska ma prawo do posiadania własnych 
kolonii w krajach poza europejskich.

Czy jednak tak jest istotnie? Zamiast 
długich dyskusyj na ten temat, warto jest 
przypomnieć tylko fakt jeden. Przecież dzi­
siejszy stan posiadania obszarów kolonial­
nych przez różne państwa Europy, bynaj­
mniej nie sięga jakichś dawnych i zupeł­
nie odmiennych warunków i czasów. Prze­
cież już w wieku XX, a więc mniej więcej 
w tym samym układzie stosunków, w któ­
rym my dzisiaj żyjemy, Anglia zwiększyła 
zasięg swych posiadłości kolonialnych o 
2.300.000 km. kw., Francja o 1.110.000 km. 
kw., Włochy o 2.110.000, Belgia o 54 000 km. 
kw., a nawet Hiszpania o 29.000 km. kw. ■ 
Czy w tych warunkach można istotnie do 
polskiego programu kolonialnego ustosun-. 
kowywać się tak, jakby miał o-n być tylko 
wyrazem pewnej fantazji?

Z zagadnieniem faktycznego przeludnie­
nia Polski wiąże się również i inna z dziś 
aktualnych spraw, sprawa otwarcia zwięk­
szonych możliwości emigracyjnych dla nad­
miaru ludności żydowskiej w Polsce.

Sprawa ta nie może czekać na tego ro­
dzaju warunki, któreby pozwoliły na wy­
sunięcie polskiego progi'amu kolonialnego 
w całej rozciągłości. Trudności ekonomicz­
ne ostatniego okresu silnego kryzysu wpły­
nęły na przyspieszenie pewnych natural­
nych zjawisk gospodarczych. Dotychczaso­
wa sytuacja elementu żydowskiego w Pol­
sce, polegająca na pewnej wyłączności togo 
elementu w opanowywaniu dziedzin drobne 
go handlu po miasteczkach prowincjonal­
nych ogromnej większości ziem Państwa 
Polskiego, utrzymać się nie da. Podobnie 
nie da się utrzymać dotychczasowa rola e- 
lementu żydowskiego w zakresie rzemiosła. 
W najbliższym okresie w całej Polsce bę­
dzie się nieuchronnie odbywał ten sam pro 
ces, który w drugiej połowie wieku XIX do­
konał się w tak silnym stopniu na terenie 
ówczesnego zaboru pruskiego, a którego i- 
stotną cechą i następstwem musi być

STWORZENIE SILNEJ WARSTWY POL­
SKIEGO MIESZCZAŃSTWA, 

opanowującego coraz bardziej zarówno han 
del, jak rzemiosło, a więc obie dziedziny, 
które dotychczas stanowiły podstawę egzy­
stencji mas żydowskich w Polsce.

Ze strony pewnych kół żydowskich roz­
legają się nawoływania pod adresem czyn­
ników państwowych, aby one szukały spo­
sobów przeciwstawienia się temu natural­
nemu procesowi. Nawoływania te dowodzą 
tylko, w jakim "stopniu niektóre czynniki 
żydowskie nie zdają sobie sprawy z faktu, 
że proces ten nie może być przez nikogo w 
Polsce uznany za niezdrowy, czy ujemny, 
gdyż nie może być mowy, aby ktokolwiek 
w Polsce na dokonywujący się proces sil­
nej pol&nizacji miast mógł patrzeć inaczej, 
jak tylko z

PEŁNYM ZADOWOLENIEM, 
jako na zjawisko nie tylko normalne i zdro­
we, lecz nawet konieczne. A równocześnie 
te pewne kola żydowskie zdają się także 
nie dostrzegać zupełnie, jakie głębokie i 
nieodwracalne przyczyny ekonomiczne skła

(Ciąg dalszy na stronie 4-tejj.
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Jeszcze w sprawie
(Dokończenie)

Okazuje aię więc, że przez rozparcelo­
wanie wszystkich ziem większej własno­
ści, wprawdzie umieścimy na roli około 
3,200,000 osób, lecz wzamian powiększymy 
ilość bezrobotnych o 2,800,000 osób, czyli że 
różnica osiągnięta z parcelacji da nam w 
zysku zaledwie 400,000 do 500,000 osób L j. 
100,000 rodzin. Lecz i ta cyfra jest tylko 
chwilową, bo roczny przyrost ludności w 
Polsce wynosi właśnie taką cyfrę, więc już 
po roku będziemy się znajdować w tym sa­
mym miejscu, z któregośmy wyszli t. j., że 
liczba bezrobotnych nie tylko się nie 
zmniejszy, lecz już po 2 latach będzie więk­
sza niż dzisiaj i tak stale rosnąć będzie o 
ile nie będą przedsięwzięte inne prace lub 
zamierzenia, skierowane do radykalnego 
zaradzenia tej klęsce.

Że tak jest istotnie, dowodzi obecna sy­
tuacja. Oto w ciągu ostatnich lat rozparce­
lowano wiele gruntów a jednak nasilenie 
bezrobocia nie tylko nie słabnie ale od­
wrotnie — wzrasta, chociaż stwierdzamy 
pozatem wzrost koniunktury gospodar­
czej?

Okazuje się więc, że końcowy efekt wy­
siłków parcelacyjnych będzie wprost mini­
malny. Natomiast skonstatujemy po nie- 
wczasie, że przez rozparcelowanie wszyst­
kich ziem większej własności, zmniejszy­
liśmy wydajność ziemi o kilkaset milio­
nów złotych rocznie a ten smutny rezultąt 
osiągnęliśmy natomiast kosztem wydatko­
wania wielu miljonów złotych, które bodaj 
czy kiedykolwiek będą zwrócone?

Wątpliwości zwrotu wyłożonych na 
parcelację olbrzymich sum, rosną niestety 
z dnia na dzień a dowody tego smutnego 
stanu przynosi stale prasa. Oto parcelanci 
na Pomorzu żądają zmniejszenia do poło­
wy ceny kupna ziemi a w Małopolsce zno­
wu masowo opuszczają lub wyprzedają 
parcele a pozatem pojedynczych wypadków 
tego rodzaju jest już wiele. I nie można się 
temu dziwić, ponieważ dzisiaj ziemia nie 
daje jeszcze dochodu, więc nie ma z czego 
opłacać nawet odsetek od nabytej prawie 
bez pieniędzy ziemi i od świeżo postawio­
nych choćby drewnianych budynków. Bo 
pozatem rolnik płacić musi podatki, któro 
stale rosną, świadczenia socjalne i różne 
inne pobory. Świeżo postawione budynki i 
konieczność zagospodarowania nabytej 
parceli, to są wszak ogromne inwestycje, 
których nie może wytrzymać dzisiejsza 
konjunktura gospodarki rolnoj....

Pomijam wreszcie takie zagadnienia jak 
konieczność wstrzymania rozdrabniania 
małych parcel na coraz mniejsze, bo roz­
drabnianie ziemi z konieczności wytworzy 
nędzę. Naturalnie wyjątki stanowią ogrody 
przy miastach. Pominąć muszę wiele in­
nych kwestji, bo ramy artykułu na to nie 
zezwalają.

KULTURA
Mówi się ciągle o konieczności podno­

szenia kultury gospodarczej a jednocześ­
nie wykładamy duże sumy miljonów zło­
tych aby zniszczyć wiekową kulturę ziemi? 
Mówimy o konieczności rozwinięcia prze­
mysłu a jednocześnie niszczymy przemysł 
rolny przez dążenie do jak najszybszego

(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej). 
dają się na to dokonywujące się obecnie 
zjawisko:
POLONIZACJI ŻYCIA EKONOMICZNEGO 

NASZYCH MIAST I MIASTECZEK.
To też w danych warunkach ze strony 

polskich władz państwowych w odniesieniu 
do tej sprawy może być robiony tylko je­
den wysiłek: staranie się o

OTWARCIE DLA MAS ŻYDOWSKICH 
możliwie szerokich i łatwych do przebycia 
wrót do emigracji z Polski. Może to być re­
alizowane w rozmaitych formach, a więc w 
postaci dążenia do utrzymania przez An­
glię, mimo obecnych warunków politycz­
nych, pewnej swobody imigracji żydow­
skiej do Palestyny. Wymaga to również 
starannego badania i wyzyskiwania wszyst 
kich możliwości imigracyjnych dla mas ży­
dowskich do krajów pozaeuropejskich.

W pewnych kolach żydowskich
KONIECZNOŚĆ emigracji żydow­

skiej
przyjmowana jest z daleko idącą niechęcią- 

rozparcelowania większej własności rolnej, 
gdzie ten przemysł powstał.

Nadzieja, że kultura rozparcelowanej 
ziemi rychło się podniesie przy pomocy ar­
mii specjalistów' — jest zawodną i ,ak do­
tąd nie dała większych wyników. Nato­
miast są stwierdzone wyniki, że na rozpar­
celowanych działkach, wydajność ziemi 
spadła o 30 i 35 procent.

Nadzieja, że przemysł rolny "ozwmie 
się przy pomocy spółdzielni, opartych na 
drobnym rolnictwie jest na razie iluzorycz­
na, bo w pierwszym rzędzie należy uzdro­
wić istniejące spółdzielnie i przekonać lud­
ność o możności prowadzenia tych spół­
dzielni z pożytkiem dla członków. Przypu­
szczam wreszcie, że spółdzielczość, jako 
wyższa forma gospodarcza, ma rację bytu 
w społeczeństwie, którego poziom kultural­
ny stoi na dość wysokim stopniu a bieda i 
konieczność zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb nie wyzierają z każdego kąta.

JtcrOafy MoxaRonisfiiego — roxHosx manców!

Wvbrwk natury

UielĘ o normalnej budowie tuiowia tęcz o zniekształcone/ qtówce. Zdjęcie aokonane w rzeźni 
miejskie/ w Weinerowie

Wzmożenie ruchu organizacyjnego wśród żydów w Polsce

parcelacji
Czy nie było by bardziej odpowiadające 

pojęciu kultury, przeprowadzenie meljora- 
cji nieużytków, zamiast niszczenie kultury 
ziemi, będącej w posiadaniu większej włas­
ności rolnej? Przecież tych nieużytków po­
siadamy bardzo dużo, że wspomnę choćby 
jedno Polesie a pozatem wszak mamy 
mnóstwo mniejszych przestrzeni, dzisiaj 
zupełnie nieużytecznych, które razem 
wzięte, dadzą w sumie bodaj czy nie więcej 
niż obszary większej własności? Więc czy 
nie należało by raczej w tym kierunku zu­
żywać energję i ogromne kapitały, które w 
tym wypadku bezwątpienia przyniosą zysk 
zamiast bezwarunkowej straty, spowodo­
wanej przyspieszoną parcelacją?

A przecież meljoracja nieużytków, poza 
korzyścią bezpośrednią t. j. gospodarczą, 
przyniesie też korzyść pośrednią, bo w du- 
żyłn stopniu zmniejszy bezrobocie przez 
danie pracy dużemu zastępowi bezrobot­
nych. „Plon“.

Adwokaci żydowscy biorą żywy 
udział w pracach rzemiosła 

żydowskiego.
Na zjeździe Centralnego Żydowskiego 

Związku Rzemieślników w Polsce, który od­
był się w Krakowie, wygłoszono dwa zasad­
nicze referaty. Mecenas Weitzman wygłosił 
referat zasadniczy, dotyczący położenia i 
zadań rzemieślników żydów w Poises imec. 
A. Solmk mówił na temat „Problemat cha­
łupników".

Gęsta sieć żydowskich kas kredytu 
bezprocentowego.

Największą ilość żydowskich kas kredy­
ty bezprocentowego posiada województwo 
lwowskie — 65, białostockie i wileńskie — 
po 64. Gdy się zważy, że w województwach 
tych jest tylko po kilkanaście powiatów, ja- 
snsm jest, że siecią tych kas są objęte rów­
nież prawie wszystkie miasta i miasteczka, 
znajdujące się na terenie tych województw. 
Województwo lubelskie liczy 62 kasy, kie­
leckie 59. tarnopolskie 49, krakowskie 44, wo 
łyńskie 41, poleskie 39, stanisławowskie 38, 
nowogródzkie 29, pomorskie 4. Tylko woje­
wództwa poznańskie i śląskie nie posiadają 
tych kas wcale. Gdy doda się jedną, znajdu­
jącą się w Warszawie, jest ich łącznie 703.

Jakie opłaty wnoszą oddziały Central­
nego Żydowskiego Zw. Rzemieślni­

ków w Polsce?
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Cen­

tralnego Żydowskiego Związku Rzemieślni­
ków w Krakowie uchwalono następujące o- 
platy dla centrali: oddziały wojewódzkie 
wpłacać będą 30 złotych miesięcznie, powia­
towe po 15 złotych, oddziały „większych** 
miast po 10 złotych, „mniejszych** — po 5 zł.

GŁOSY I ODGŁOSY

Postulaty przebudowy 
gospodarczej

„Goniec Warszawski", powtarzając po. 
głoskę o planie przebudowy gospodarczej 
Polski z jakim na najbliższej sesji sejmo­
wej wystąpić ma rzekomo min. Kwiatkow­
ski, wysuwa następujące postulaty:

Czym się powinniśmy kierować w prze­
budowie gospodarczej Polski?

1) Przede wszystkim zasadą obronności.;
• Ponieważ cały szereg faktów przemawia! 

za tym, że wcześniej ezy później dojdziei 
w Europie do wielkiej wojny, każdy wol­
ny grosz w Polsce powinien być użyty 
głównie na pomnożenie i powiększenie, 
tych warsztatów przemysłowych, rzemie­
ślniczych i rolnych, które mogą wzmóc ai-; 
ły obronne naszej armii i ułatwić obronę : 
naszych granic. Pamiętajmy, że potencjał; 
przemysłowy i rolny, a więc liczba, stan.' 
i wydajność warsztatów fabrycznych i; 
rolnych decyduje o potencjale militarnym. 
Nie liczba armat i samolotów, ale stan i 
zdolność produkcyjna fabryk armat i sa­
molotów decydować będzie o obronie.

2) Powtóre, zasadą wprowadzenia do pro­
cesów gospodarczych milionowych mas 
bezrobotnych i półbezrobotnych a szcze­
gólnie młodych pokoleń. Siła narodu pol­
skiego jest w prostym stosunku do dobro­
bytu i zadowolenia jej mas. Głodne i bez- 
robocze masy to czynnik destrukcji i po­
żywka dla obcych agentur. Przez rozbu­
dowę przemysłu i przebudowę ustroju 
rolnego trzeba te masy wprowadzić do 
twórczych procesów gospodarczych i za­
pewnić im pełnię bytu. Jedyne to lekar­
stwo na agitację wywrotową.

3) Po trzecie, zasadą unarodowienia 
warsztatów przemysłowych, rzemieślni­
czych i handlu w Polsce. Zasada ta atre- 
szcza się w haśle spolszczenia miast i 
ośrodków fabrycznych. Hasło to zresztą 
przeniknęło do całego społeczeństwa, to 
też nie potrzeba go dziś tłumaczyć. Cho­
dzi jednak o to, aby tym hasłem przejął 
się mocno rząd oraz cała administra­
cja i dopomogły społeczeństwu polskiemu 
do odzyskania prymatu gospodarczego w 
Polsce.

0 zajściach na uczelniach
Konserwatywny „Czas" w artykule „Pod 

prąd" przestrzega przed pobłażliwym trak­
towaniem awanturującej się na wyższych 
uczelniach młodzieży:

A poza tym zajścia na wyższych uczel­
niach dotyczą, może nawet wbrew woli 
ich autorów, nie tylko sprawy żydowskiej, i 
Dotyczą one również wielkiej tradycji. 
szkół akademickich, ich ustroju, ich auto­
nomii. Niektórzy doradzają rektorom 
kompromis, taki albo inny. Jesteśmy 
wprost przeciwnego zdania. Pomijając 
nawet meritum sprawy, wydaje nam się, 
że ustępowanie władz akademickich przed 
żądaniami studentów popartymi siłą fi­
zyczną, byłoby równoznaczne z początkiem 
końca autonomii. Jeśli bowiem dziś de­
monstrujący studenci potrafią zmusić rek­
tora do numerowania i wyznaczania 
miejsc w nulach akademickich, to jutro 
mogą z równym skutkiem zażądać usu-, 
nięcia niemiłego profesora, zmiany pro­
gramu wykładów itp. A to nie oznacza 
niczego innego jak koniec autonomii aka-. 
demickiej, o którą parę lat temu tak go­
rąco walczyli ci sami, którzy ją dziś o wie­
le bardziej skutecznie podważają.

Napisaliśmy to, co nam dyktowało su-, 
mienie. Podniesie się teraz wrzawa. Pły­
niemy bowiem pod prąd nie tyle opinii, 
co jej wrzaskliwej części, która potrafiła 
całą reaztę przygłuszyć. Jednak, jak kie­
dyś słusznie pisał prof. Stroński, z prą­
dem płyną przeważnie tylko zdechłe ryby.. 
To nas pociesza. ;
Inne stanowisko zajmuje w tej sprawie 

b. marszałek Senatu prof. Szymański, który, 
podkreślając, że uważa się sam za filosemi- 
tę, ogłasza na łamach wileńskiego „Słowa" 
pastępujące uwagi: ।

Agresywność Żydów na wszystkich po­
lach daje się bardzo silnie we znaki Pola- 

■ kom, niestety wciąż napotykałem się na 
nieustępliwość czy to w polityce, czy to w 
sprawach społecznych a nawet w stosun­
ku osobistym wskutek czego książka „Spra­
wa żydowska" Studnickiego nie przedsta­
wia mi się w świetle antysemickiego pam- 
fletu, za jaki ją uważają Żydzi, ale real- 

. nym sprawozdaniem.
Studenci Żydzi Uniwersytetu Wileńskie-' 

go zrobiliby odruch bardzo pożyteczny dla 
nich i wszystkich studentów zgłaszając 
deklarację do władz uniwersyteckich, wy­
rażającą zgodę na oddzielne siedzenie na 
ławkach- Byłoby to wyjście korzystne dla 
obu stron, bo łagodziłoby waśnie i koń­
czyłoby incydent, który przez przeciąga-* * * * * * * * * * * 1 
nie spowoduje tylko rozgoryczenie i nie­
korzystne dla Żydów do nich zniechęcenie.i 
Przecież Rektor nie może wydać zarządze­
nia wykraczającego poza łamy obyczajów 
akademickich i nie dającego się wtłoczyć 
prawnie w ramv konstytucyjne." 

Poniżej podajemy szereg wiadomości i
zestawień, świadczących o wzmożonym ni-
chu organizacyjnym w handlu 1 rzemiośle
żydowskim.

Polskie kupiectwo i rzemiosło winno wy 
ciągnąć z tego należyte konsekwencje.

Stojąc na gruncie wygodnej im politycznie
tezy, że masy żydowskie z Polski emigro­
wać rzekomo nie chcą, zapominają oni, że
przecież zupełnie naturalna i niezorganizo-
wana emigracja żydowska z ziem dzisiej­
szego państwa polskiego w pierwszych la­
tach XX wieku wynosiła w niektórych la­
tach do 100.000 osób roczne. Dzisiaj warun­
ki zmieniły się o tyle na gorsze, że gdyby 
istotnie masy żydowskie nie chciały korzy­
stać z otwierających się im możliwości e- 
migracyjnych, dowodziłoby t»
NIESŁYCHANEJ KRÓTKOWZROCZNOŚCI

I ZUPEŁNEJ NIEZDOLNOŚCI
do zdrowej obserwacji naturalnego biegu 
procesów gospodarczych w Polsce.

Jedynym wyjściem z pogarszającej się 
stale sytuacji ludności żydowskiej może 
być tylko emigracja, i to
EMIGRACJA ZORGANIZOWANA, MASO­

WA.
Zrozumienie tego faktu musi przeniknąć 

jaknajszybciej do umysłowości zarówno 
mas żydowskich, jak też i ich przywódców 
w Polsce

Ilu zorganizowanych rzemieślników 
żydowskich iest w Polsce?

Łódzka żargonówka „Handl un Melo- 
cbe“ (Handel i rzemiosło) omawiając obec­
ne położenie rzemieślników żydów w Poises 
pisze: „Stan ten wymaga dobrze zorgani­
zowanego. skonsolidowanego oporu wszyst­
kich 300.000 rzemieślników żydów".
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Nin# kariera angielskiego Ma
Były Ślusarz

a
5

Angielski król samochodów, lord Nuf­
field, znalazł się ostatnio w ośrodku zain­
teresowania w związku z zatargiem z mi­
nistrem lotnictwa, lordem Swintoncm, 
oraz dzięki burzy, jaką wywołał na 
giełdzie londyńskiej. Fantastyczna karie­
ra angielskiego Forda, .który rozpoczął 
pracować jako zwykły ślusarz, przypomi­
na bajki z tysiąca i jednej nocy.

PIĘĆ FUNTÓW KAPITAŁU 
ZAKŁADOWEGO.

W r. 1896 ślusarz William Morris otwo­
rzył sklepik przy małej, ubocznej uliczce 
Oxfordu. Sklepik z rowerami. 
Było to bardzo skromne przedsiębiorstwo, 
cały kapitał zakładowy Morrisa wynosił 
funtów szterl.

Toteż niemałe było zdziwienie sąsiadów, 
kiedy młody, przedsiębiorczy człowiek już 
w cztery tygodnie po otwarciu sklepiku 
przystąpił do rozszerzenia swego zakłatlu. 
Wydzierżawił nowy lokal o trzech oknach 
wystawnych i zatrudnił nawet ekspedienta.

Odtąd kariera skromnego ślusarza wzię­
ła fantastyczny wprost rozpęd: Już w r. 
1926 William Morris zakłada największą fa­
brykę samochodów w Anglii „Morris-Motor- 
Limited". W r. 1930 wynosi go król do god­
ności szlacheckiej, a w r. 19#i mianuje go 
lordem. Ponieważ jeden lord Morris już 
istniał, nasz fabrykant samochodów przy­
brał nazwisko lorda Nuffield.

Majątek byłego ślusarza Williama Mor­
risa wynosił w 
nów złotych!

tym dniu około 800 milio-

0 AKCJE MORRISA.
poszczycić się, że rozpętał

WALKA
Morris może 

walkę na giełdzie londyńskiej, jakiej naj­
starsi Anglicy nic pamiętają.

A spowodowała tą walkę mała, ale nie­
zwykle ważka notatka prasowa. Donosiła 
ona, że zakłady samochodowe Morrisa za­
warły umowę na dostawę 100 tysięcy wozów 
ogólnej wartości około 400 milionów zł. Kie­
dy notatka ta pojawiła się w prasie, cały 
świat rzucił się na akcje Morrisa. W salach 
giełdy rozpętała się o nie zacięta walka. 
Walka o „angielskiego Forda**. Kilkunastu 
maklerów giełdowych wyniesiono z gmachu 
giełdy bezprzytomnych, z połamanymi 
członkami.

Nazajutrz pojawiła się druga notatka w 
prasie angielskiej. Tym razem dzienniki
doniosły, że lord Nuffield złożył na ręce 
rektora uniwersytetu oxfordzkiego —40 mi­
lionów zł na cele naukowe. Wspaniało­
myślny dar ma być zużyty głównie na roz­
budowę szkól lekarskich i na stypendia dla 
medyków.

40 milionów zł — to największa suma, 
jaką kiedykolwiek w Anglii ofiarowano na 
cele naukowe.

PIENIĄDZ NIE POSIADA DLA NIEGO 
WARTOŚCI.

Co rzadko powiodło się dziennikarzom, 
tidało się naszemu korespondentowi: Lord 
Nuffield udzielił mu dłuższego wywiadu.

Nagrodzone kotki

Oto trzy kotki nagrodzone pucharem 
na wystawie w Londynie,

- lord Nuffield gardzi pieniądzem 
PRZEDRUK WZBRONIONY

Na zapytanie, co skłoniło go do tak hoj­
nej ofiary na cele naukowe, lord Nuffield 
uśmiechnął się i odparł, że znudziło go gro­
madzenie pieniędzy dla siebie, zwłaszcza że 
jest bezdzietny. Może on śmiało powiedzieć, 
iż pieniądz nie posiada dla niego żadnej 
wartości. Byłby może szczęśliwszy, gdyby 
znowu musiał z 200-złotowym kapitałem za­
kładowym rozpoczynać życie na nowo. 
Także milionerzy, zapewniał, mają swoje 
kłopoty.

Lord Nuffield zwierzył się następnie, że 
dla spraw technicznych nie zdradzał nigdy 
najmniejszego zainteresowania.. Najgoręt­
szym jego życzeniem było zawsze — zostać 
lekarzem! Ponieważ nie posiadał jednak 
pieniędzy na studia lekarskie, obrał pierw-

Młode Japonki uprawiają sport

FALKIEWICZ - POZNAN 
FABRYKA PERFUM i KOS MET. ZAt.1911 R.wPARYlU

W szkołach japońskich wprowadzono takie dla dziewcząt ćwiczenia gimnastyczne wywodzące 
się z „tańca miecza" dawnych samurajów,

Z nędzarza - milionerem
Niezwykłe dzieje Polaka z Wileńszczyzny

Historia zupełnie jak z bajki. Nie brak 
w niej nawet królewny.

Był sobie w Ameryce biedny robotnik, 
Polak, a nazywał się Antoni Oklend. Pocho­
dził z Wileńszczyzny. Przed laty niewielu, 
już po wojnie, wyjechał do Ameryki i o- 
siadł w Chicago, w mieście bogactw i nę­
dzy. Mieszkał tu przez szereg lat, pracu­
jąc ciężko na kawałek Chleba. Już ta -’■zed- 
wojenna Ameryka przestała • być powoli 
żiemią obiecaną. Szybkimi krokami nad­
chodził kryzys. Rosły kadry bezrobotnych, 
dla milionów ludzi rozpoczynał się okres 
okropnej nędzy. Nasz Antoni trzymał się 
długo. Pracował przeważnie łopatą, wyrzu­
cając ziemię pod budowę nowych olbrzy-
mich gmachów i nawet ciułał nieznaczne su­
my na czarną godzinę. Aż wreszcie nadszedł 
dzień, że robota stanęła. I nie zanosiło się, 
aby ruszyła znowu. Nawet i ta ciężka, wy­
czerpująca i źle płatna praca skończyła się. 
Antoni Oklend stanął w obliczu nędzy. By­
ło to w roku 1928

WYPRAWA OKLENDA.
Ale Oklend słyszał już w Ameryce o da­

lekiej krainie wszelkich możliwości, o złoto­
dajnej północnej puszczy kanadyjskiej. 
Wprawdzie skończyła się już gorączka zło­
ta w Ameryce. Nie słychać było, aby w o- 
statnich czasach odkryto jakieś nowe złoto­
nośne tereny. Ale Oklend nie rozumował. 
Stracił pracę, miał trochę uciułanego gro- 
sza, więc było mu wszystko jedno, czy prze-

Syjamskie ryby chodzą na spacer
Potwierdził to ciekawy eksperyment

Wielu podróżników, badających tajemni­
ce natury w Syjamie, twierdziło, że żyje tam 
pewien gatunek ryb, który przy pomocy 
płetw wydostaje się na brzeg, odbywając na 
trwałym lądzie swoje spacery. Uczeni nie 
dawali wiary tym opowiadaniom, traktując 
je, jako zwykłe bajki przewrażliwionych i 
zasobnych w fantazję podróżników. Nie 
mniej 'ednak postanowiono rozpocząć od­
powiednie obserwacje. Powierzono je uczo­
nemu amerykańskiemu d-rowi Hugh M. 
SmitłTowi, który'stale przebywał w stolicy 
Syjamu, jako doraidca królewski w sprawach 
1 "Ideologii. Dr. Smith przeprowadził nasi.

(Przedruk wzbroniony)
szy lepszy zawód i został... ślusarzem. O 
swym zamiłowaniu do medycyny nie zapo­
mniał jednak, czego dowodem jego dar dla 
uniwersytetu oxfordzkiego.

NIE POBIERA DYWIDENDY.
William Morris wśród przemysłowców 

angielskich zajmuje niezwykle stanowisko. 
Lord Nuffield nic pobiera żadnej dywiden­
dy od zysków, jakie odrzucają jego zakła­
dy, przeznaczając je na rozbudowę przed­
siębiorstwa i na cele społeczne dla swych 
pracowników. Dzięki tej ostrożnej polityce 
gospodarczej, zakłady Morrisa mimo kryzy­
su w ostatnim roku odrzuciły zysk, który 
pozwolił na uchwalenie 35 proc, dywidendy, 
z czego ostatecznie oddano jednak tylko 10 
procent.

je swe zasoby w Chicago, czy na dalekiej 
północy. I ruszył w świat.

Gry przekroczył granicę Kanady, wdarł 
się wkrótce w puszczę, przedzierał się przez 
nią, lub na szybkiej łodzi kanadyjskiej pły­
nął po rzekach, unoszony prądem. I oto sta­
ło się to, czego może nawet nie oczekiwał, 
ale o czym marzył. • W odległości 800 mil od 
Toronto, w prowincji Ontario, spostrzegł pe­
wnego dnia na dnie rzeki tuż u brzegu, 
twardą skałę z żółtą żyłą. Zatrzymał się, 
zbadał żyłę, która wybiegała z rzeki na ląd 
i stwierdził, że zawiera ona złoto. Wziął ze 
sobą próbkę, udał się do władz i otrzymał 
prawny tytuł do działki złotonośnego tere­
nu.

MILION DOLARÓW.
Wieść o odkryciu Oklenda rozeszła się 

szybko po Kanadzie. Momentalnie znalazł 
się przedsiębiorca, który ofiarował Polako­
wi milion dolarów za prawo eksploatacji. 
Ale Oklend nie złakomił się na milion. Nie 
posiadając jednak odpowiednich kapitałów, 
wszedł w spółkę z innym przedsiębiorcą, za­
trzymując sobie 51% zysków. I odtąd roz­
poczęło się dla Polaka z Wileńszczyzny ży­
cie, jak z bajki. Żyła złota okazała się bo­
gatszą. aniżeli przypuszczał Oklend. Eks­
ploatacja szła żywo i fortuna Polaka rosła 
błyskawicznie. Zakupił sobie piękną rezy­
dencję w pobliżu Toronto, wartości kilkuset 
tysięcy dolarów.

I wtedy to Antoni Oklend pomyślał o 
tym, aby bogactwami swymi, zdobytymi w 

eksperyment: Schwytano kilka ryb w je­
ziorze i przeniesiono je na odległą łąkę, 
gdzie je wyrzucono. Te instynktownie za­
częły się posuwać w kierunku łąki, mając 
po drodze szereg przeszkód, które z łatwo­
ścią pokonały i przebywając przestrzeń 90 
m. w ciągu 40 min. Dr. Smith stwierdził 
nadto, że ryby te odbywają swoje wędrów­
ki przeważnie nocami. Posiadają one przy 
oskrzelach specjalny organ, umożliwiający 
im oddychanie na „lądowym powietrzu", co 
wyklucza uduszenie się ich po wyjściu z 
wody.

RADZĘ JEDYNIE

ŚNIEG
TATRZAŃSKI

Abisynia otrzymuje najdłuższa 
kolei linowa na świecie

Włosi budują w Abisynii kolej linową, 
która połączy port w Massena z Asmarą. 
Długość jej wyniesie 74,5 kilometrów, a za­
tem będzie to najdłuższa kolej linowa na 
świecie. Mimo, że istnieje połączenie kole­
jowe między tymi dwoma miejscowościami, 
transporty drogą kolejki linowej będą się 
taniej kalkulowały, dając równocześnie 
gwarancję trwałości komunikacji, wyklu­
czającej przerwy w ruchu wskutek klęsk 
elementarnych oraz innych przeszkód. W 
miejscowości Nesafit kolejka przecinać bę­
dzie punkt węzłowy dróg, wiodących do 
Aduy, Adrigat, Dessie, Addis—Abeby oraz 
szeregu innych miejscowości Abisynii. Ruch 
w obydwu kierunkach będzie trwać 20 go­
dzin na dobę, obejmując 600 ton transpor­
tów. Uruchomionych zostanie w tym celu 
1620 wagoników w odstępach stu metro­
wych, o szybkości 8—9 kilometro-godzin. 
Kolejka linowa osiągać będzie wzniesienie:

I 2340 metrów.

New York, w listopadzie.
tak niespodziewany sposób, podzielić się s1 
królewną. A że mimo swych bogactw pozo-! 
stał człowiekiem skromnym, wyruszył do; 
Chicago i ożenił się tam ze skromną polską 
manikurzystką, panną Czarnecką. Przy­
wiózł Oklend młodą żonę do Kanady i wpro-1 
wadził ją do swej rezydencji pod Toronto.! 
Rezydencja ta zaiste pańska. Przedstawia 
wartość kilkuset tysięcy dolarów. Wśród; 
licznej służby jest i kucharka polska, gdyż 
Oklendowie uznają tylko kuchnię polską, | 
Oprócz aut mają do dyspozycji własny ea- i 
molot i jacht.

Kto zwycięły?

Dwaj współzawodnicy na jednej * wystaw ptdO
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Bohaterska waDka z śpiączką

Łowy na muchy śmiercionośne
Faktomontaż z pochodu śmierci najmłodszej epidemii

IV.
Od obozu w Bugalla do orepara- 

tów „Bayer 205** 
i ..Fourneau 309**

WALKA Z ŚPIĄCZKĄ PRZED WOJNĄ 
ŚWIATOWĄ

Obóz w Bugalla wykazał, że nie umia­
no znaleźć radykalnego źródła przeciw 
śpiączce we wszystkich jej stadiach. 
Mimo to udało się już w najbliższych 
latach z powodzeniem wstrzymać roz­
wój śpiączki w niektórych koloniach. 
Chorych koncentrowano w obozach. 
Osiedla szczególnie zagrożone przeno­
szono na inne miejsca. Przystanie nad

uż wszystka lokale 
maja

KOŹLAK
BROWARU g 

GRUDZIĄDZKIEGO

brzegami rzek i jezior i miejsca nawie­
dzane często przez tubylców wykarczo- 
wano i w ten sposób uwolniono od nie­
bezpiecznych much. Gdzie to było nie­
możliwe, odgradzano znaczne połacie 
lasu i wzbraniano wstępu. Strzeżono 
pilnie granic, nie przepuszczając uchodź­
ców z okolic zarażonych.

Tymi środkami stłumiono zupełnie 
epidemię nad jeziorem Wiktoria, a wy­
niki nad Tanganika też były pomyślne. 
W Kamerunie istniały w r. 1912 trzy 
obozy dla chorych na śpiączkę, zatrud­
niające 7 lekarzy; 1 przyrodnik^, 20 sa- 
nitariuszów i licznych askarisów. Wy­
buchła jednak wojna i wszystkie wysił­
ki poszły na marne.

WOJNA ŚWIATOWA ROZPOWSZECH­
NIŁA ŚPIĄCZKĘ

Nie tylko dlatego, że zaniechano 
wszelkich środków ostrożności! Z zaka­
żonych okolic Konga wyszły liczne od­
działy wojskowe i rozeszły się po całej 
Afryce środkowej a obozując tu całymi

Przygoda w Paryżu 
(Nowela).

(Ciąg dalszy).
— Chory jestem. Majaczę jak w gorącz­

ce. Stawiam zamki na lodzie. Przecież dla 
niej jestem tylko ... sekretarzem za 20 fran­
ków dziennie i życie. Cóż taka księżniczka 
dolarów może myśleć o mnie, nędzarzu, ży- 
jącym z jej kaprysu? I nagle powziął sta­
nowcze postanowienie. Od dziś, płacę za 
siebie i będę postępował tak, jak zechcę. 
Niech i ona wie, że rola, w jakiej się znaj­
duję.. boli mnie i nie odpowiada mej god­
ności.

Karol oszukiwał się sam. Mówiła przez 
niego miłość, która nie pozwalała mu aa 
korzystanie z „uprawnień" jakiegoś gigolo 
z dąncingu. Jak jednak zdobyć pieniądze? 
Łucki nic spodziewał się sam, jak bardzo 
sprzyjały mu niebiosa. W trzy dni później 
miał 3.600 franków własnej, uczciwie zaro­
bionej gotówki.

Rola obojga zmieniła się z miejsca. A 
było to tak.

Gdy nazajutrz spotkali się w hallu, Ali­
ce zwróciła uwagę na fortepian, zapytując 
jednocześnie swego cicerone, czy umie grać. 
Łucki nie czekając na zaproszenie z jej stro­
ny, siadł i grał godzinę. Grał tak jak nigdy. 
W muzykę wkładał wszystko, co przeżył tej 
nocy. Amerykanka zdumiona i oczarowana 
pięknem muzyki polskiej, wpatrzona w Ka­
rola jnk w obraz, słuchała z niewyslowio- 
nym przejęciem, W oczach jej ukazały się 
łzy.

— Co pani jest?
— Nic... niech pan gra dalej. Jestem 

szczęśliwa, że pana spotkałam tu w Paryżu. 
Gdyby nie ta angielska I się.żka, nudziła­
bym się napewno w towarzystwie jakiegoś 
zawodowego przewodnika. Widzę, że pan 

w ’-Mwym dżentelmenem, i o takim 

latami, po raz drugi rozniosły zarazki 
śpiączki po całym kontynencie, jak nie­
gdyś karawana Stanley‘a.

W latach tych stała się poza tym 
rzecz nieoczekiwana i groźna, zarazki 
śpiączki poczęła roznosić druga niebez­
pieczna mucha „tse-tse". Tym samym 
choroba wykroczyła poza organiczone 
bądź co bądź terytoria wilgotnych wy­
brzeży i cienistych zarośli i wtargnęła 
na otwarte przestrzenie stepowe.

Zwierzęca „nagana** i ludzka śpiącz­
ka, obie przenoszone przez muchę „tse- 
tse** stapiały się jakby w jedną chorobę. 
Uczeni angielscy przypuszczali nawet, 
że jest to w gruncie rzeczy ta sama cho­
roba, występująca w innych objawach 
u zwierząt a innych u ludzi. Aby zba­
dać to zagadnienie, lekarz wojskowy dr. 
Taute dokonał kilku niezwykle śmia­
łych doświadczeń: sam zastrzyknął so­
bie do żył zakażoną „naganą** krew

W nabożnym skupieniu

Głębokie skupienie maluje się na twarzach słowackich wieśniaczek zagłębionych 
w czytaniu modlitwy

| człowieku myślalam. Los zrządził, że stało 
się zadość memu pragnieniu.

— Bardzo się cieszę ...
— Jutro kupię fortepian. Pan mi w tym 

dopomoże. Wyślę go Lafayette'm do Sta­
nów. Chcę mieć pamiątkę z Paryża. Nie 
wiem doprawdy, jak panu wyrazić swoją 
wdzięczność.

W dwa dni później Łucki udał się do je­
dnego ze składów pianin na rue du Chatau- 
dun i zaofiarował się jako przedstawiciel. 
Przyrzekl przyprowadzić dobrego klienta, 
pod- warunkiem, że dadzą mu 15°/o od ceny 
fabrycznej, uwidocznionej na prospekcie. 
Wyrażono natychmiastową zgodę. W ten 
sposób Łucki chciał zdobyć pieniądze, by 
się uniezależnić od swej dotychczasowej 
chlebodawczyni.

Alice kupiła fortepian za 24.000 franków, 
opłaciła cło i koszty wysyłki. Wówczas 
Łucki chcąc mieć czyste wobec niej i siebie i 
sumienie, opowiedział swój zrealizowany już 
plan zdobycia pieniędzy, plan, który spotkał 
się z całkowitą aprobatą Amerykanki.

— Dlaczego mi pan wcześniej o tym nie 
powiedział?

— Obawiałem się. że pani, chcąc mi ułat­
wić większy zarobek, kupiłaby ćlroższy in­
strument.

— Cóż to za śkrupuly?
— Od dziś przęsłaję być pani... sekre­

tarzem.
Alice zbladła.
— Co się stało?
— Zarobione w ten sposób pieniądze, 

chcę wydać... co do grosza, z panią i od 
dziś jesteśmy tylko dobrymi znajomymi.

— Ależ ...
— Bez protestów. Albo pani się zgodzi, 

albo rezygnuję z należnej mi prowizji i z 

zwierzęcą. Gdyby . hipoteza uczonych 
angielskich była słuszna, powinien był 
zapaść na nieuleczalną śpiączkę. Nie 
zachorował jednak. To samo doświad­
czenie, powtórzone na dziesięciu ska­
zańcach tubylczych i całej setce czar­
nych, którzy dobrowolnie poddali się 
zabiegowi, dowiodło, że przypuszczenie 
angielskich uczonych było mylne.

PIERWSZE ULECZENIE 
BEZNADZIEJNIE CHOREG^

Afryka znów zaczęła wymierać. Przy­
toczymy .jeden tylko przykład: w ciągu 
kilku lat powojennych szczep Dżem 
z 2229 ludzi stopniał do 609. Zdawało 
się przy tym. że teraz, kiedy mucha tse- 
tse zdobyła dla śpiączki otwartą prze­
strzeń stepów, walka z zarazą przez tę­
pienie śmiercionośnych much stała się 
zupełnie beznadziejną.

zajmowanej posady przewodnika. Przecież 
zostałem wynagrodzony stokrotnie.

— Ależ to są pana pieniądze. Tak czy
inaczej musiałabym zapłacić pełne 24.000 fr.

— Gdybym jednak pani nie spotkał?
Stanęło na tym że Alice zgodziła się na 

wszystkie warunki Łuckiego, któremu wła­
ściciel składu wypłacił natychmiast 15°/o, t. 
j. 3.600 franków gotówką na rękę.

Dla obojga zaczęło się teraz naprawdę 
życie jak z zaczarowanej bajki.

Ze szczytu wieży Eiffla podziwiali cuda 
stolicy świa>t-a. Kąpali się w krystalicznej 
wodzie podziemi Lido na polach Elizejskich. 
Tańczyli w najdroższych i najelegantszych 
dancingach. Zwiedzali muzea, galerie, bi­
blioteki, słynne magazyny Printemps, Ga- 
lerie-s Lafayette, Ba<rb6s, Louvre. Nie było 
ciekawszego widowiska, któregoby nie okla] 
skiwali z lóż lub pierwszych rzędów. Aż 
przyszedł dzień, kiedy Łuckiemu pozostało 
ostatnie sto franków. Tego samego dnia 
zrozumiał os-ta.tecznie, że kochał, kochał do 
szaleństwa swoje amerykańskie bóstwo.

Nie zamienili z sobą ani jednego poca­
łunku, ani jedno słowo miłości nie padło z 
ust obojga, a mimo to, oboje wiedzieli, że 
należą do siebie niepodzielnie.

Siedzieli właśnie znowu w Lido. Pod­
ziemny basen mienił się kolorem włoskiego 
błękitu. Najpiękniejsze kobiety Paryża 
pluskały się w letniej wodzie, pyszniąc się 
swą urodą i kształtami. W około stali naj­
bogatsi młodzieńcy świata we frakach. Ich 
błys-zczące oczy szukały tutaj ofiary, przy­
gody, a może nawet i miłości.

Orkiestra grała upojne tango. Łucki po­
smutniał na<gle i rzekł cicho, ledwie dosły­
szalnym szeptem.

— Już się skończyło...
— ...?
— Dziś... nie będę mia-t po raz pierwszy 

na zapłacenie rachunku. Mam ostatnie

Gdybyż się dało wynaleźć skuteczny 
środek zabijający zarazki śpiączki w 
krwi tubylców! Wtedy nie zarażałyby 
się muchy i nie mogły by roznosić za­
razy. Niestety środka takiego nie znar 
nol

Doświadczył tego pewien angielski 
urzędnik kolonialny w Rodezji, który 
zapadł na śpiączkę. Przez dziewięć 
miesięcy leczyli go najwybitniejsi spe­
cjaliści angielscy; organizm chorego 
wchłonął już nieprawdopodobne ilości 
leków, ale skutku nie było żadnego — 
analiza krwi wykazywała stale te sa­
me ilości 'bakteryj śpiączki.

W tym do angielskiego szpitala do­
tarła z daleka wieść, przynosząca cień 
nadziei: w Hamburgu wypróbowano 
z pomyślnym skutkiem na zwierzętach 
nowy środek przeciw śpiączce. Leka­
rze angielscy poprosili o przysłanie cu­
downego środka, bo stan chorego nie 
pozwalał na przewiezienie go.

Spotkała ich jednak odmowa; śro­
dek nie był rzekomo dostatecznie wy­
próbowany i nie nadawał się do trans­
portu; może poprostu nie chciano wydać 
go w obce*ręce. Wtedy wpół żywego 
pacjenta wysłano z dalekiej Rodezji do 
Hamburga. Stan jego był tak bezna­
dziejny, że nic już nie mogło mu za­
szkodzić.

Po sześciotygodniowej kuracji czuł 
się zupełnie zdrów, na wadze przybyło 
mu 16 funtów. Wrócił do Anglii i rok 
jeszcze nie minął, a już pracował w nie­
bezpiecznej Rodezji, zdrowszy nic był 
kiedykolwiek w życiu.

Było to pierwsze uleczenie śpiączki 
słynnym później preparatem „Bayer 
205“ lub „Germaninem**.

Środek ten zdobył niebywały rozgłos. 
Anglicy nazwali go kluczem, otwierają­
cym Afrykę. Jakiś hodowca koni w Pa­
ragwaju, który dzięki temuż preparato­
wi uratował swe stada, skomponował 
na jego część piękne tango. Walka ze 
śpiączką stała się jednak jeszcze sku­
teczniejszą z chwilą, gdy pewien fran­
cuski chemik odkrył i ujawnił formulę 
chemiczną nowego środka i począł go 
wyrabiać masowo pod nazwą „Fourneau 
309“. 1

100 fr. — tyle ile petrzeba dla obsługi.

— Skończyła się piękna bajka, ó nędza,-
rzu i księżniczce dolarów. -Może zatańczy­
my?

Alice Wstała. Milczała uparcie, nie da­
jąc po sobie poznać jak bardzo była* wzru- 
szona.

— .Iloma językami pan mówi, spytała 
zupełnie niespodziewanie.

— Pięcioma.
— Jakimi?
— Polskim, angielskim, francuskim, nie­

mieckim, hiszpańskim.
— No to cudownie!
— Dlaczego cudownie?
— Niezależnie od dóbr jakie posfadoją 

moi rodzice, jestem właścicielką ogromnego 
hotelu w Chicago. Angażuję pana z miej­
sca jako tłómacza i d-ziś jeszcze wypłacę 
panu miesięczne pobory z góry. Będzie 
pa*n miał zatem czem zapłacić nawet po­
czwórny rachunek..

— Alice!.., milcz!
— Co ci się stało?
Łucki postawił wszystko na jedną kartę.
— Alice, szaleję za tobą. Ja nędzarz, 

któregoś podniosła prawie z bruku... ko­
cham kocham cię bezpamiętme...

— I ja cię też mój ty... honorowy Polaku!
Zapomnieli o całym świecle. Tak jak 

b.yli przytuleni w tańcu, tak zostali w uści­
sku i z długim pierwszym pocałunku, nie 
zdając sebic sprawy, że może patrzy na nich 
całe Lido.

W istocie nikt na nich nie pałrzył. Po­
całunki w lokalach rozrywkowych należą 
w Paryżu do rzeczy tak norm sinych i co­
dziennych, że nikt się temu wcale nie 
dziwi.

Siedli z powrotem na swoje miejsca. Mil­
czeli. Oboje przezwyciężali teraz w myślach 
przeszkody, które kładły się jak potężne 
kłody pod ich nogami, w drodze — do oł- 
tarza- (Koniec).
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LIST Z PARYŻA -Jeszcze jedna karta traktatu 
wersalskiego w strzępach

W listopadzie, kiedy liście opadają i 
t drzew spad! jeszcze jeden listek z i 
drzewa, które wyrosło w Wersalu. Je- i 
szcze jedną kartę traktatu wersalskiego 
przedarła stanowczym ruchem dłoń nie­
miecka, drwiąc sobie z jego postano­
wień.

Podobnie jak wszystkie ważniejsze 
poczynania niemieckie w dziedzinie u- 
walniania się od zarządzeń, trakta.tu 
wersalskiego, tak i tym razem nastą­
piło przekreślenie klauzuli traktatu o 
umiędzynarodowieniu rzek niemiec­
kich w sobotę, 14 listopada. Sławne są, 
już w świecie polityki międzynarodo­
wej te „sobótki" niemieckie, które 
przynosiły światu coraz to nowe nie­
spodzianki, — te soboty, w które rząd 
niemiecki stawiał inne stolice i rządy 
uaństw przed ważnymi faktami doko­
nanymi. Nie bez celu zaś następowały 
doniosłe decyzje rządu niemieckiego 
właśnie w soboty: Wiadomo bowiem, że 
w dniu tym i w następującą po nim nie­
dzielę kierownicy rządów zażywają spo­
czynku, tak że zawsze upływają conaj- 
mniej dwa dni, zanim może nastąpić 

’ odpowiedź czy zajęcie stanowiska przez 
, inne państwa wobec nowej niespodzian- 
I ki niemieckiej.
i Tym razem wiadomość o wypowie- 
i dzeniu przez Niemcy klauzuli traktatu 
wersalskiego o umiędzynarodowieniu 
rzek znikła nawet w powodzi wiadomo- 
ści bardziej emocjonujących, a przez 

'szersze koła czytelników bodaj że zo­
stała nawet przeoczona. Nowy krok nie­
miecki zresztą — trzeba przyznać — nie 
posiada tej doniosłości, co n. p. milita­
ryzacja Nadrenii, a postanowieniom 
traktatu o międzynarodowym charakte­
rze rzek nie zdawano się przypisywać 
poważniejszego znaczenia.

W tym sensie ocenił nawet krok nie­
miecki z przed tygodnia jeden z dzien­
ników angielskich, pisząc, że „to, co 
uczyniły Niemcy, było jedynie szuka­
niem sposobności, tam, gdzie już żadna 
nie istnieje, aby nie zejść z drogi poli­
tyki ustawicznych wstrząsów i niepo­
kojem A celem posunięć ,niemieckich 
jest utrzymanie Europy w ustawicznym 
oczekiwaniu j podobnych wstrząsów 
mniejszej wagi, aby ukryć przed nią 
sprawy donioślejsze".

W paryskim „Journalu" przewodni­
czący komisji dla spraw zagranicznych, 
Mistier, stwierdza, że posunięcie z 14 
listopada nie przynosi Niemcom żad-

(Korespondencja własna)
nej korzyści materialnej. Z drugiej stro­
ny gest niemiecki nie został wykorzy­
stany przez prasę niemiecką dla użyt­
ku wewnętrznego w tej mierze, jakiej 
należałoby się spodziewać. Gdzież za­
tem szukać głębszych przyczyn nowego 
posunięcia Niemiec?.

P. Mistier odpowiada na to pytanie: 
Niemcom m. in. chodziło głównie o 
wywarcie nacisku na Pragę oraz o zam­
knięcie Czechosłowacji dostępu do Łaby. 
Tą drogą wodną bowiem Czechosłowacja 
może sprowadzać materiały wojenne, 
którą do tej pory płynęły Labą bez jakiej­
kolwiek kontroli ze strony rządu nie­
mieckiego. Niemcy, przeceniając

Pajyż, w listopadzie 
zresztą znaczenie strategiczne tych moż­
ności, chcą temu stanowi rzeczy położyć 
kres. .

Poza tern Niemcy czują się prawdo­
podobnie dotknięte także odsunięciem 
od rozmów austriacko-węglersko-wło- 
skich i chcą w ten sposób dać Włochom 
do zrozumienia, że bez ich udziału... nie 
można regulować spraw państw naddu- 
najskich.

Na dnie każdego jednak posunięcia 
Niemiec w dziedzinie przekreślania po­
stanowień traktatu wersalskiego spo­
czywa niewątpliwie chęć zamanifesto­
wania ich wolności i zerwania wszelkich 
pęt, narzuconych przez traktat

Problem rzek międzynarodowych
Jak doniosło Niemieckie Biuro Informa­

cyjne, delegacjo niemieckie działające przy 
międzynarodowych komisjach rzecznych Du 
na.ju, Renu, Elby i Odry wypowiedziały swą 
współpracę na zas-adaclj -dotychczasowych,

Z punktu widzenia prawa międzynarodo­
wego ten geęt Niemiec można traktować ja­
ko jeszcze jeden przyczynek do historii 
walk o umiędzynarodowienie wielkich rzek 
splawnych — ponowne starcie się dwóch 
przeciwnych prądów: nacjonalizmu z k®smo- 
poiityzmem.

Oficjalnie po raz pierwszy s-prawa Umię­
dzynarodowienia wielkich rzsk wypłynęła 
na Kongresie Wiedeńskim w roku 1815. Na 
żądanie Anglii reprezentantki kosmopoli­
tyzmu gospodarczego, uchwalono zasadę 
wolności żeglugi na rzekach, które w przy­
szłości zostaną uznane za międzynarodowe. 
Jako zasadę przy ustalaniu czy rzeka jest 
międzynarodowa czy też państwowa, kon- 
grss wskazał wytyczne. Rzeką więc między­
narodową, według postanowień wiedeńskich 
jest taka rzeka, która więcej niż jednemu 
państwu daje naturalny dostęp do morza.

Celem realizacji zasad wolności żeglugi, 
wyrażonej w Traktacie Wiedeńskim, stwo­
rzono w 1856 r. pierwszą międzynarodową 
komisję dla spraw żeglugi rzecznej na Du­
naju. Komisja tia składała-się z przedstawi­
cieli wielkich mocarstw (Anglia, Francja, 
Austria, Rosjo) oraz Sardynii i Turcji. Za­
daniem komisji było wykonanie prac, które 
począwszy od Izakczy były potrzebne w celu 
uwolnienia ujść Dunaju oraz części przyle­
głego morza od piasku oraz innych przesz­
kód. Komisja ta działała bardzo sprawnie, 
■powoli rozszerzała swe wpływy na. Dunaj 
środkowy i górny, usprawniła całą rzekę, 
pobudowała porty itp. Traktaty pokojowe po 
Wielkiej Wojnie utrzymały uprawnienia ko 
misji, lecz zmieniły jej skład wykluczając 
delegatów niemieckich od zajmowania się 
sprawami środkowego i dolnego Dunaju. 
Tym właśni^.Niemcy*czuły się dotknięte w 
swym wielkomocarstwowym stanowisku, co 
znalazło swój wyraz w deklaracji z 14 bm.

Nad żeglugą na Renie czuwała od 1868 r.

Otwarcie drogi państwowej Wllnc-Kobylmk-Postawy
w dniu 20 hm. nastąpiło uroczyste »• 

twarde przez podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Komunikacji Inż. Juliana Piasec­
kiego now o wybudowanej drogi państwowej 
o ogólnej długości 124 km. Wilno — Micha- 

•lis-zki —' Kobylmk — Wicreńki (Postawy).)
Droga ta ma bardzo duże znaczenie go­

spodarcze, łącząc przyległe tereny rolnicze 
i przemysłu drzewnego z W linem. Przy­
czyni się ona również w dużym stopniu dc 
polepszenia sytuacji gospodarczej miejsco­
wej ludności, ułatwiając wywóz produktów 
rolnych, rybnych i materiałów drzewnych 
Ponadto nowa droga ma znaczenie turysty 
czne, gdyż polepszy w znacznym stopniu 
komunikację z jeziorem Narócz.

komisja z pełnomocników państw nadbrzeż­
nych, z wyjątkiem Szwajcarii, której nada­
no nazwę Komisji Centralnej. Na nwcy Trak 
tatu Wersalskiego, wesftli do tej komisji ta*k-

- OAKOfm p '
» * 
Conal Kię]

IjTNUAWt

•••/reichj

9010GNC;

FIN BU CONTROLS 
DES VOIES FLUVIALES ALIEMANMS

Rzeki międzynarodowe 

żc przedstawiciele państw nad Renem

TCHECO- '
SLOVAOUIt e

Cofane iriternoiionof 
dd nov

• Vf 0rOlfS SpoC'OU^ 
pour >o

INTERNATIONAL

W kilku wierszach
Z ZAGRANICY.

Młdy dziennikarz kanadyjski 
Naughton akredytowany przy Lidze Naro­
dów, spadl w Genewie ze skały do jeziora 
Lemańskiego i utonął.

W okolicy miejscowości Vasscuras wy­
kolei! się'pociąg, przy czym 3 osoby zostały 
zabite, a około.20-tu odniosło ciężkie obra­
żenia.

W Dunkierce nastąpiło zderzenie hisz­
pańskiego statku „Christina" ze atakiem 
rybackim, przybyłym z Ostendy. Statek ry 
baeki zatonął.

W Orle odbył się sąd nad sprawcami ka­
tastrofy kolejowej na odcinku Dumczyno— 
Otradu. Maszynistą Lepicszkin skazany zo­
stał na karę śmierci przez rozstrzelanie, a 
główny konduktor Jcfimow na 6 lat więzie-

Z KRAJU.
Zmara w szpitalu w Nowym Targu szó­

sta ofiara katastrofy kolejowej pod Cha­
bówką, 4-letni Kossakowski, którego rodzi­
ce i siostra zginęli w tej katastrofie.

W lasach państwowych gminy Łosień 
przy wycinaniu drzewa, dwóch robotników 
poniosło śmierć przez przygniecenie przed­
wcześnie padającym drzewem.

W Zarzeczu nad Prutem pow. Nadwór- 
na na drodze potrącony został przez auto 
woźnica Berl Talerring tak nieszczęśliwie, 
że poniósł śmierć na miejscu.

Na polach wsi Kotłowo pow. ostrowski, 
wylądował niemiecki szkolny samiolot » 
Wrocławia. Lotnik zabłąkał się wskutek 
mgły.

że przedstawiciele państw nad Renem nie 
leżących, a mianowicie Anglii, Włoch i Bel­
gii, przez co delegacja niemiecka znalazła 
się w mniejszości Podobnie sprawia miała- 
się z komisjami Elby i Odry, bowiem f w 
tych komisjach delegaci Niemiec przy koa­
licji innych państw bywali przegłosowywa- 
ni. co według zdania uczonych niemieckich 
godziło w zasady suwerenności ich państwa.

Ja-k wynika jednak z komunikatu urzę­
dowego, obecne wystąpienie Niemiec godzi 
wyłącznie w postanowienia Traktatu Wer­
salskiego, bowiem Niemcy są skłonni za­
wrzeć, o ile chodzi o rzeki międzynarodowe, 
nowo układy wzorowane na postanowieniach 
Konferencji Barcelońsklej z 1921 r., która 
zajmowała, się prawem rzecznym.

Według zasad przyjętych na tej konfe­
rencji na międzynarodowych drogach wod­
nych żegluga jest wolna i okręty pod ban­
derą kontrahentów korzystają na zasadach 
równości z państwem nadbrzeżnym z portów, 
i innych urządzeń żeglugowych. Opłaty za

Zapareie. Wybitni przedstawiciele wie­
dzy medycznej przekonali się, że nawet naj­
delikatniejsze dzieci chętnie zażywają i do­
brze znoszą naturalną wiodę gorzką „Fran­
ciszka - Józefa".

żeglugę można pobierać tylko na pokrycia 
kosztów utrzymania i ulepszania dróg wod­
nych itp.

Ja.k wynika z powyższego, demarche Nie­
miec. posiadające niewątpliwie doniosłe zna 
czenie polityczne, jako jeszcze j:den fakt 
dokonany w stosunku do Traktatu Wersal­
skiego, gospodarczo nie posiada większego 
znaczenia, gdyż zasada wolności żeglugi bo- 
stała nadal utrzymana._________________

HERBERT LIPINSKI
Jla „Dni kolonialne"

Co ma być - być n;usi! 
O prawo i miejsce pod słońcem

nigdy zaś nie potrzebowały wysyłać tam 
kolonistów w tego słowa ścisłym znaczeniu, 
bo takich kolonistów nigdy nie miały i mieć 
nie będą.

A w jakim położeniu znajdują się nasi 
rolnicy bez zkmi?

Warto więc zaryzykować twierdzenie, że 
jednak z biegiem czasu inne prądy wiać 
będą około sprawiedliwego podziału kolonii. 
Zanosi się na to tym więcej, że sytuacja 
ogólno-światcwa, a ściślej mówiąc — jej 
poprawa tak w dziedzinie politycznej jak i 
gospodarczej, zależy w dużej mierze od sze­
regu problemów, bez rozwiązania których 
mowy być nic może o konsolidacji i stibi- 
lizacji pokoju.

A już na plan pierwszy wysuwa się spra­
wiedliwy podział' bogactw naturalnych — 
surowców, których brak daje się już obec­
nie odczuwać dotkliwie i w Polsce.

Kiedy nastąpi owa chwila, w której na­
rody uprzywilejowane podadzą dłoń (bo 
inaczej tego nazwać nie można) tym, którzy 
rzeczywiście w rozwiązaniu problemów 
wielkich, żywotnych; są zainteresowani?

Oto patrzcie: Sudan, Kenia, Uganda, Kon­
go, Togo i Inne. Mają swych właścicieli — 
to prawda. Lecz również prawdą jest, że 
z powodzeniem mogłyby kolonie te służyć 
i interesom dalszych współwłaścicieli... 
Sudan, kraj olbrzymi i pełen bogactw natu­
ralnych, a przy tym słabo zaludniony ... 
Gdy tymczasem u nas, za lat 5, może 10, za- 

państwa te braknie ziemi.
To samo można powiedzieć o Kongo. Ke-

(Dokończenie).
A teraz: Teśli zapytać, skąd i od kogo 

możemy spodziewać się zrealizowania na­
szych dążeń kolonialnych, to wysnucie tra­
fnej odpowiedzi nie będzie rzeczą łatwą.

Jest na świecie kilka mocarstw i po­
mniejszych krajów, które posiadają kolonie 
w większych czy mniejszych obszarach. 
Rzecz oczywista, że kolonie te zdobywano 
po to, aby je mieć, aby w nich gospodaro­
wać i aby odpowiednio do tego odrzucały 
dochody. Ani Anglia, Francja, ani Holandia, 
Belgia, Portugalia, czy Włochy nie uważa­
ją, by tych obszarów kolonialnych miały 
za dużo i by mogły każdej chwili uczynić z 
nich prezent komu innemu, 
przynajmniej narazie pogląd u 
dujących w tych państwach.

Jednakże, jest rzeczą więcej, 
wną, że kiedyś te poglądy będą 
ły zmienić, bowiem nie jest do pomyślenia, 
aby w nieskończoność państwa t. zw. „po­
siadające" miały kurcz Aro wyzyskiwać dla 
siebie obszary, podczas, gdy inne narody 
stać mogą tymczasem przed nielada — mer­
dającym się wogóle określić — dylematem.

I dalej prawdą jest też, że np. państwa, 
u których prężności gospodarczej i popula­
cyjnej wogóle nie widać (Holandia, Belgia. 
Portugalia), niesłusznie są w posiadaniu 
wprost olbrzymich połaci kolonii.

Nie może być usprawiedliwieniem argu­
ment, że '„to, co mamy — mamy dla siebie". 
Owszem, posiadając kolonie,
czerpią z nich dla siebie dochody, ale jody­
nie i tylko w postaci naturalnych bogactw, nii i t. n.

Taki panuje 
sfer decy-

aniżeli pe- 
się niusia-

Tak więc doszliśmy do tego, że ziemi, ob­
szarów kolonialnych wraz z znajdującymi 
się w nich bogactwami w postaci surowców 
— jest jeszcze dużo, że rażąco taki stan rze­
czy stoi w sprzeczności z dzisiejszą rzeczy­
wistością światową.

Nie tak prędko zapewne będziemy świad­
kami takiego przegrupowania, lecz pocie­
szajmy się. że w tym wypadku czas pracuje 
na naszą korzyść.

Już dziś np. w Anglii znaleźli >lą ludzie, 
którzy do tych zagadnień podeszli bez u- 
przedzenia, z zrozumieniem faktycznego sta­
nu rzeczy.

Obok znanych wynurzeń sir Samuela 
Hoare'a, Lloyd- George'a, a ostatnio nawet 
min. Eden‘a — na podkreślenie zasługuje 
interpretacja Leonarda Barnes'a, który, 
choć nieoficjalnie i nie wiążąco, jednakże 
czysto i bez ogródek odzwierciedla nastro­
je nurtujące w społeczeństwie angielskim.

I Pisze on między innymi w swej broszu­
rze p. t. „Przyszłość kolonii" co następuje: 
„Jest nietylko nierozsądne, ale i z punktu 
widzenia psychologicznego zaślepieniem wy­
obrażać sobie, jakoby kolonialna ekspansja 
nie była w stanie rozwiązać problemu lud­
nościowego i surowcowego narodów niepo- 
siadających..." I dalej czytamy: „Należy 
rozstrzygnąć, czy posiadłości kolonialne 
przynoszą swemu właścicielowi zasadnicze 
korzyści, czy nie. Dla stworzenia trwałego 
pokoju należy się zrzec tych korzyści, o ile 
są niesłuszne, lub, jeśli są słuszne, pozwolić 
narodom niezadowolonym wzięcie w nich 
udziału...“

O ile więc pewni być możemy, że prędzej 
czy później zagadnienia kolonialne wejdą 
na realne tory, że, być może, Polsce przy- 
padnie w udziale mandat, lub zgoła kolonia 
jako całość. — o tyle niesłusznie £4£stokroć 

bagatelizuje się te sprawy wciąż jeszcze i 
niedocenia ich znaczenia.

„Polska zamorska", „Kolonia polska" — 
owszem! Lecz w parze do tych przekonań 
muszą już teraz iść intensywne przygotowa­
nia.

Nie wystarczy — mieć kolonie. Funda­
mentalną wartość będzie miała nasza zdol­
ność gospodarowania w nich.

Trzeba nam przejść pleiadę całą nauk 
praktycznych i teoretycznych, aby w rezul­
tacie móc powiedzieć, że mając te kolonie 
— mamy i zasób sił, energii i wiedzy do 
kierowania nimi.

Liga Morska i Kolonialna ma przed so­
bą jeszcze rozległe pole do popisu. Między 
Innymi, jeśli nie stać nas jeszcze na założe­
nie Szkoły Kolonialnej, w której wykładow­
cami byliby prelegenci np. Francuzi, Belgo­
wie, to pomyśleć trzeba o tym, aby nawią­
zać kontakt z Francją co do ewent. przyję­
cia do swych kolonii naszych przyszłych 
kolonistów — czy to do prac specjalnie za­
wiłych w gubernatorstwach, administra­
cjach kolonialnych, towarzystwach handlu 
kolonialnego lub t. p.

Tam dla nich miejsce odpowiednie, tam 
następuje zżycie się, że się tak wyrazić mo­
żna, z terenem, poznawanie stosunków, nau­
ka narzeczy tubylczych itd. itd.

1 wierzyć należy, żc to się stanie, jak 
wiarę niezłomną mamy, że kolonie Polsce 
muszą przypaść.

W pracy cichej i wytrwałej, gotujmy się 
do przyszłych zadań kolonialnych.

Dzień ten nadejść musi I — daj Boże — 
przyjdzie.

Co ma być — być musi — oto słuszna 
dewiza.

Niech r-ięo żyją „Dni kolonialne!"
Niech żyje „Liga Morska 1 Kolonialna!"
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Kolejarze Pomorza na dozbrojenie Armii
Pułk Dzieci Pomorskich otrzyma w darze 

16 ciężkich karabinów maszynowych
Samorzutnie utworzony nadzwyczajny kolejowy komitet zbiórki wydal w

W obecnych czasach, gdy niepewność 
jutra zajmuje uwagę wszystkich narodów 
świata, wojsko staje się realnym symbolem 
niepodległego bytu i najistotniejszą pod­
stawą rozwoju Państwa.

Wojsko Polskie jest naszą chlubą i du­
mą narodową. — Jego zwycięskie sztanda­
ry uprzytomniły potomnym dawne tradycje 
wojskiowe Rzeczypospolitej i stały się re­
likwią narodową, skupiającą cały naród.

Jednakże obok tak wzniosłych momen­
tów duchowych, jakie każdemu obywatelo­
wi udzielają się na myśl o Wojsku Polskim, 
są również momenty codziennych trosk i 
realnego obliczenia możliwości.

Wojsko tylko wówczas spełni swe zada­
nie w chwili krytycznej, gdy miłujący je 
naród da mu wszelkie niezbędne i nowocze­
sne środki techniczne.

Wojsko Polskie jest już uzbrojone w sil­
nego ducha, w poczuciu całkowitego zespo­
lenia z narodem, w męstwo i gotowość do 
poświęceń w imię najszczytniejszego idea­
łu, jakim jest miłość Ojczyzny. Brak mu 
jednakże tych nowoczesnych narzędzi wal­
ki, w które obfitują wojska zagraniczne. 
Rząd czyni, co może, aby dozbrojenie na­
szej siły zbrojnej postawić’ na najwyższym 
poziomic, ale w ciężkich warunkach eko­
nomicznych Państwa nie jest w stanie tego 
całkowicie spełnić bez powszechnej pomo­
cy społeczeństwa.

Naczelny Wódz zwrócił się do Narodu 
Polskiego o pomoc w dozbrojeniu naszego 
Wojska. Wszystkie warstwy społeczeństwa 
w najdalszych nawet zakątkach kraju, tłu­
mnie na ten zew odpowiedziały, sypiąc hoj­
nie ofiarnym groszem w imię świetlanej 
przyszłości Narodu.

Kolejarze Pomorza, Wasz głos ze stalo­
wych piersi pomorskich, w których biją go­
rące serca polskie, dotychczas jeszcze nie 
rozległ się z taką siłą, na jaką stać jest Po­
morze. Inne warstwy społeczne już nas w 
tym wyścigu ofiarności wyprzedziły, musi- 
my więc za jednym zamachem nietylko do- 
pędzić je, lecz wyprzedzić. — Wzywamy 
więc wszystkich kolejarzy Pomorza, aby na 
nasz apel stanęli w jednym zwartym szere­
gu godnych obywateli, dla których troska o
przyszłe losy Narodu jest nakazem chwili.

Komitet zaproponował niezwłoczne przy 
stąpienie do zbiórki, proponując następują­
ce stawki miesięczne na przeciąg 7 miesię­
cy:

1) Dla pobierających uposażenie brutto 
do 150 zł. miesięcznie — stawki wg. uzna­
nia, lecz w celu uproszczenia zbiórki, pro­
ponowane jest H%.

2) Dla pobierających uposażenie brutto 
od 151 zł. do 300 zł. — miesięcznie 34%.

3) Dla pobierających uposażenie brutto 
od 301 zł. do 500 zł. — miesięcznie %%.

4) Ponad 500 zł. — miesięcznie 1%.
Zebrani w dniu dzisiejszym pod przewód 

nictwem dyrektora Kolei Państwowych 
int. Bogusława Dobrzyckiego, niżej podpi­
sani zawiązali Komitet nadzwyczajny zbiór 
ki na dozbrojenie naszej Armii i uchwalili 
jednogłośnie przystąpić niezwłocznie do re­
alizacji tego pięknego, obywatelskiego czy- 
nn, postanawiając zakupienie dla Pułku 
Piechoty Dzieci Pomorskich 16 ciężkich ka­
rabinów maszynowych z całkowitym wypo­
sażeniem. Każdy karabin maszynowy o- 
br®yma nazwę jednej z większych stacyj ko 
lejowych na Pomorzu, a nadto po 2-ch ko­
lejarzy Pomorza przyjmie godność ojców 
chrzestnych dla każdego z tych karabinów 
maszynowych. Nazwiska ich zostaną uwi­
docznione na tych darach dla Wojska Pol­
skiego.

Inż. Bogusław Dobrzycki, 
Dyrektor Kolei Państwowych w Toruniu.

Stefan Matusiak, •
Poseł na Sejm Rzeczypospolitej.

Inż. Jan Getler-Girtler, 
Wicedyrektor Kolei Państwowych, Prezes 

Okręgu Kolejowego Przysposób. Wojsk.
Jerzy Kłossówski, 

Naczelnik Biura Personalnego. 
Zygmunt Cwenarski, 

Z-ca Naczelnika Biura Person'alnego. 
Inż. Jerzy Ateński, 

Prezes Okręgu Związku Polskich Inżynie­
rów Kolejowych.

Dr. Gustaw Neugebauer, 
Prezes Stowarzyszenia Lekarzy Kolejowych 

na Okręg Toruń.
Tadeusz Jabłoński, 

Prezes Okręgu Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich.

_ Jan Jabłoński,
Okręgu Bezpartyjnego Związku Za- 

w<-dnwego Maszynistów.

Józef Niedźwiedzki, 
Prezes Okręgu Związku Umysłowych 

Pracowników Kolejowych. 
Jakób Bubley, 

Prezes Okręgu Związku Techników Kole'j. 
Franciszek Szablewski, 

Prezes Okręgu Federacji Kolejowców 
Polskich.

Mgr. Władysław Batycki, 
Wicedyrektor Kolei Państwowych, Prezes 

Okręgu Rodziny Kolejowej.
Stanisław Żmurko, 

Naczelnik Biura Finansowego. 
Mgr. Kazimierz Gostkowski, 

Kierownik Działu Ogól. — org. B. P.

Warszawa. Przewodniczący Ogólno-Pol- 
skiego Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym minister Zyndram- 
Kościałkowski zwrócił się do duchowień­
stwa z prośbą o azynne poparcie akcji po­
mocy zimowej. W odpowiedzi na ten apel, 
Prymas Polski Kardynał Hlond oraz Kar­
dynał Rakowski nadesłali poniższe pisma;

,.Pozwalam sobie donieść uprzejmie Pa­
nu Ministrowi, że nawiązując do swego 
przemówienia radiowego z 4 b. m., w ze­
szycie listopadowym urzędowego pisma de- 
cezjalnego miesięcznik kościelny wezwałem 
swoje duchowieństwo do skutecznego po­

Korpus Podoficerski 65 p. p.

Stefania z Loriów Adlerowa
zmarła w sobotę, 21 listopada 1936 r. w Bydgoszczy, po długich i ciężkich, ciernli. 
wie znoszonych cierpieniach. *

Tę smutną wiadomość podają pogrążeni w głębokim żalu

8583 syn I rodalna.

Piotr Piatkowski 
st. lierż. 65 p. p.

urodzony w 1898 r., zmarł w 8 Szpitalu Okr. w Toruniu, dnia 21. XI. 1936 r.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. XI. br. o godz. 10.00 w Toruniu.

W Zmarłym traci Korpus Podoficerski 65 p. p. jednego z najlepszych 
kolegow i towarzysza broni.

ffomot zimowa bezrobotnym
Duchowieństwo katolickie
na rzecz pomocy zimowej

Robotnicy rolni na rzecz pomocy zimowej
Warszawa. Zarząd Główny Związku Za­

wodowego Robotników Rolnych wezwał ro­
botników. rolnych w całej Poisce do jednora- 
zow ej ofiary na rzecz pomocy zimowej, u- 
stalając następujące normy: •zemieślnicy po 
3 korce żyta i 15 kilo ziemniaków, ordyna­
riusze po 2 korce żyta i 10 kilo ziemniaków, 
komornicy po 1 korcu żyta i ? kg ziemnia­

NA FALI TORUŃSKIEJ

Audycja kameralna PTH
W tygodniku „Antena" spotkaliśmy się 

niedawno z twierdzeniem, że atmosfera stu­
dia radiowego, nie zbyt dobrze usposabia 
wykonawców, którzy czują się znacznie le­
piej przy bezpośrednim kontakcie ze słu­
chaczami. Zależy to oczywiście od indy­
widualności wykonawcy; na pewno nie brak 
i takich, którzy wolą usposabiający do sku­
pienia nastrój studia niż salę koncertową.

Warto jednak zwrócić uwagę na inną 
stronę zagadnienia. Przy całym postępie 
radiotechniki różnica pomiędzy audycją 
słuchaną bezpośrednio a za pośrednictwem 
radia, choćby przy najlepszym głośniku 
„stereofonicznym" jest jednak olbrzymia. 
Aie zdaje sobie z niej sprawy tylko zacie- 
tiżeniony ..radiota", stroniący od koncertów. 
Niepowetowaną jest więc stratą dla wszyst­
kich miłośników muzyki, że wartościowych 
nieraz audycyj słuchać mogą tylko na fa­
lach eteru. Nadawanie ich z mniejszej sali 
kameralnej, dostępnej również dla słucha­
czów byłoby więc najidealniejszcm rozwią­
zaniem kwestii.

Do tego — zdaje się — zmierzają audycje 
kameralne Pomorskiego Tow. Muzycznego z 
sali kameralnej Konserwatorium Muzvczne-

dniu 19 bm, nastecuiaca odezwe:
Dr. Juliusz Haraschin, 

Prezes Okręgu Związku Prawników 
i Ekonomistów.
Antoni Hernet,

Prezes Okręgu Zaw. Związku Maszynistów 
Kolejowych.

Bolesław Gaca, 
Prezes Okręgu Związku Urzędników Kolej.

Jan Danisz,
Prezes Okręgu Związku Kolejowych Pra­

cowników Drogowych.
Władysław Goetze, 

Prezes Okręgu Związku Drużyn Kondukt.
Franciszek Hoffman, 

Prezes Zrzeszenia Pracowników Admini­
stracji Technicznej.

parcia pomocy zimowej dla bezrobotnych, 
w myśl pisma Pana Ministra z dnia 10 bm.

(—) August Kardynał Hlond".
„W odpowiedzi rta pismo Pana Ministra 

z dnia 10 bm. mam zaszczyt zawiadomić, 
że zgodnie z jego życzeniem, wydałem po­
lecenie podległemu mi duchowieństwu aże­
by wszystkimi rozporządzalnymi środkami 
poparło akcję pomocy zimowej i brało czyn­
ny udział w komitetach lokalnych. Tam zaś 
gdzie zajdzie potrzeba poleciłem także aże­
by „Caritas“ wzięła udział w tej akcji.

(—) Aleksander Kardynał Kakewski".

ków. Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej wystosowało do robotni­
ków rolnych podziękowanie za ich obywa­
telskie stanowisko i zwróciło się jednocześ­
nie z apelem do związku ziemian, aby ułat­
wili zwózkę i przewiezienie zaofiarowanych 
przez robotników rolnych ziemniaków i ży­
ta. wypożyczając worki i furmanki.

I go w Toruniu, transmitowane na falę Roz­
głośni Pomorskiej.

Audycji niedzielnej wykonawcami 
byli profesorowie Konserwatorium pp. 
Halina Wojciechowska — skrzypce i Stani­
sław Chojecki — fortepian. Na program 
składały się utwory mistrzów XVIII wieku, 
więc skrzypcowe sonaty Locatelli'ego g-moll 
i Bacha h-moll oraz dzieła fortepianowe: 
fantazję d-moll Mozarta, gawota e-moll Ra­
meau i arję z wariacjami Haendla.

P. Halina Wojciechowska zażywa nietyl­
ko zasłużonej opinii wytrawnej siły pedago­
gicznej, ale i nie mniej wartościowej konccr- 
tantki. Poziom jej gry jest nieprzeciętny 
technikę wirtuozowską łączy z pięknym to­
nem, subtelnością odcieni dynamicznych i 
prawdziwą kulturą muzyczną. Szkoda, że 
estradowe i radiowe jej występy nie należą 
do częstych. ,

P; Chojeckiego słyszeliśmy po raz pierw­
szy jako solistę. Zbyt jednostronny, bo wy­
łącznie klasyczny program nie pozwala na 
wszechstronną ocenę jego gry. wykazajacej 
nieskazitelną akademicką poprawność i bar­
dzo daleko posunięty obiektywizm. ar.

Giełdy
5 OTO WANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 23 listopada 1936 r.
Dewizy

Belgia 89,80—83,98—89.62; Berlin’ 212,78—211.94 j 
Gdańsk 100,00—100.20—99,80; Amsterdam 287,70— 
288,40—287,00; Kopenhaga 115,95—116,24—115.66; Lon­
dyn 25,97—26,04—25,00; Nowy Jork czeki 5,31—5,32% 
—5,29%; Nowy Jork kabel 5.31%—5,32%—5.30; Oslo 
130,45—130,78—130,12; Paryż 24,68—24.74—24.62 ; Pra­
ga 18.78—18,83—18,73; Sztokholm 133,95—134,28— 
133,62; Zurych 122,15—128,45—121,85; Wiedeń 99,20— 
98,80; Mediolan 28,00—28,10—27,90; Helsinki 11,49— 
11,43; Montreal 5,?1%—5,28%.

Tendencja: niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89,98—89,55; dolary amer. 5,31%—-1 
5,28%; dolary kand. 5,31—5,28; floreny holend. 288,40 
286,70; franki franc. 24,74—24,60; franki szwajc. 
122,45—121,65; funty ang. 26,04—25,88; guldeny gd. 
100,20—99,80; korony czeskie 17,70—17,20; korony 
duńskie 116,24—115,40; korony norweskie 130,78— 
129,80; korony szwedzkie 134,28—133,30; liry wło­
skie 25,20—24,60; marki fińskie 11,49—11,00; marki: 
riiem. 114,00—107,00; szylingi austr. 95,50—94,50, 
marki niem. srebrne 122,00—115,00.
- Akcje

Bank Polski 110,50; Cukier 29.75; Węgiel 16,00; 
Lilpop 14,30—14,40; Ostrowiec 29,00; Starachowice 
35,50—35,00.

Tendencja: słabsza.
Papiery procentowe ]

3 proc. poż. inwest. I cm. 66,00; n em. 05.50, ee­
rie 81,50; 5 proc. poż. konwersyjna 52,00; 6 proc, poż.' 
dolarowa 69,00; 4 proc. poż. premj. dolar. 47,50; i 
7 proc. poż. stabilizacyjna 472,00—472,00 (ost. drob­
ne). kupon 52,89; 4 i pół proc, ziemskie 48.63—48,50;. 
5 proc. Warszawy nowe 54,25—54,00—54,25; 5 proc.! 
Lodzi nowe 48,50—48,75; 6 proc. obi. Warszawy 6-tal 
em. 60,00.

Tendencja: dla pożyczek nieco mocniejsza, dial 
listów cokolwiek słabsza.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA [ 
z dnia 23 listopada 1936 r. ,

Żyto 19,00; pszenica standartowa 25,25—25,50;1 
jęczmień: brow. 25,00—25,50; 661—667 g/1 21,25—21,75;' 
643—649 g/1 21—21,25; 620,5—626,5 g/1 20,25—20,50: 
owies 15 ton 16,35—16,25—16,50; męka żytnia: gaL II 
0—50 proc. wł. w. 29,25—29,75; gat. I 0—65 proc. wł. 
w. 27,75—28,25; gat. II 50—65 proc. wł. w. 22,75—' 
23,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 22,50—23,25; męka' 
pszenna: gat. I wyciągowa 0—20 proc. wł. w. 41,25— 
42,75; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 40,25—40,75; gat. IB 
0—55 proc. wł. w. 39,50—40; gat. IC 0—60 proc, wł.! 
w. 38,75—39,25; gat. ID 0—65 proc, wł. w. 38—38,50;! 
gat. IIA 20—55 proc. wł. w. 34,25—35,25; gat. ITR' 
20—65 proc, wł w. 33,75—34,75;. gat. IIC 45—55 proc.l 
wł. w. 32,75—33,75; gat. IID 45—65 proc. wł. w. 32—i 
33; gat. IIE 55—60 proc. wł. w. 30,75—31,75; gat. IW 
55—65 proc. wł. w. 27,75—28,25; gat. IIG 60—65 proc, 
wł. w. 26,75—27,25; razowa 0—95 proc. wł. w. 29,75_ >
30,25; otręby żytnie wymiął stand. 13—13,50; otrę­
by pszenne: miałkie stand. 13—13,50; średnie stand. 
12,50—13; grube stand. 13,75—14; otręby jęczmienna 
14,25—15; rzepak zimowy bez worka 44,50—45,50; 
rzepik zimowy bez worka 41,50—43,50; mak niebie- 
ski 62—65; gorczyca 30—33; siemię lniane 40—43- 
peluszka 21,00—22; wyka 20—21; groch polny 20_ 21!
Wiktoria 22—26; Foigera 21—24; łubin: niebieski 
10—11; żółty 12,50—13,50; koniczyna: biała 115_ 135•!
czerwona surowa 100—120; czerwona czyszczona! 
97% 125—140; ziemniaki: jadalne pomorskie 3,50—4;, 
jadalne nadnoteckie 3—3,50; fabryczne franka fa­
bryka za kg% 0,17,5; płatki ziemniaczane 15,50—16;; 
makuch: lniany 20,50—21; rzepakowy 16,50—17- sło­
necznikowy 40/42% 21,50—22,50; słoma żytnia praso­
wana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 3—<.

Ogólne usposobienie: niejednolite.
Ogólny obrót 2024 ton.
Uwaga: Owies wyborowy i ziemniaki żóftomlęe- 

ne ponad notowania.

CENY ZA ŻYWIEC I TOWAR BITY NA TAEGU 
W GDAŃSKU I SOPOTACH W DNIU 24 BM.
Niniejszym podajemy do wiadomości, że na 

targ, który odbędzie się w Gdańsku 1 Sopotach w 
dniu 24 listopada 1936 r. we wtorek ustalono nastę­
pujące ceny:

świnie żywe ponad 130 kg. — 53 gd. za 50 kg. 7, 
od 121 — 150 kg. 53 gd. za 50 kg.; od 119 — 180 kg.; 
— 48 gd. za ,60 kg.; od 100 — 110 kg. — 45 gd. za! 
50 kg.; lochy 38—41 gd. za 50 kg.

Byki żywe 37 gd. za 60 kg. Cielęta od 25—100 kgj 
53 gd. za 50 kg.; od 70—85 kg. — 41 gd. za 50 kg.; 
ponad 50 kg. — 86 gd. ’

Owes I. kl. 42 gd. za 50 kg.; II kl. 88 gd.; m kl. 
—32 gd. Bydło, woły 1 stadniki 30 gd. za 50 kg.;! 
świnie bite 58 gd. za 50 kg.; cielęta bita — OT rd­
za 50 kg.; owce bite — T5 gd. za 50 kg.; bydło bl- 
te — 60 gd. za 50 kg,; wątroba —, 73 gd. za 50 kg. i

Od powyższych cen potrąca się 2 proc, na po­
krycie kosztów ogólnych zaświadczeń związanych 
z sprzedażą w Gdańsku. I

Polski Związek Eksporterów Bekona 1 Artrkąłów) 
Zwierzęcych w Warszawie.

Programy radiowe 
Wtorek, 24 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI .

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyk* (pły­
ty ). 7.J5 Dziennik poranny. 7.25 Programy lo­
kalne. 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 Audycja 
dla szkół (dla dzieci młodszych): „Gdy ziemia śpi 
pod śniegową pierzynką" — słuchowisko Janiny 
Broniewskiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Programy lokalne. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzyn­
ka P. K. O." 16.30 Pieśni Niewiadomskiego w wy­
konaniu chóru męskiego „Echo" pod dyr. Władysła­
wa Raczkowskiego i Marii Kisielewskiej (sopran)! 
(z Poznania). 17.00 „Dni powszednie państwa Ko- 
walskich" — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej. 17.15 Utwory kameralne na 
skrzypce i fortepian. Wykonawcy: Grażyna BaceJ 
wiczówna — skrzypce. Ignacy Rosenbaum — for- 
tepian. 17.50 „Koń trojański" — Mariana Hem a ra 
(fragmenty). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.1# 
„Spprt w miastach i miasteczkach" — pogadanka 
(z Krakowa). 18.20 Programy lokalne. 18.50 Poga­
danka aktualna. 19.00 „Dyskutujmy": „Czy Idea' 
olimpijska się przeżyła?" — dcc. Wład. Dybowski 
— Zenon Skierski (dialog). 19.20 „Juvenee dum Bu­
rnus" (Wesołe studenty na komersie) audycja li­
teracko - muzyczna Stanisława Wasylowskiego (Z 
Poznania). 20.00 Rozmowa muzyka ze słuchacza­
mi radia — przeprowadzi psot. Bronisłw Rutkow­
ski (Suita — Cykliczne formy w muzyce). 20.15 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra Fiłhj 
Lwowskiej pod dyr. Br. Wolfstada i Bronisławi 
Gimpel (skrzypce) (ze Lwową). W przerwie około 
godz. 21.00 Dziennik wie<rorny i Pogadanka aktu­
alna. 22.30 „Nowe wiersze Staffa. Leśmiana i Tuwi­
ma" — w opracowaniu Romana Kotonleckiego. 22.45 
Muzyka taneczna w wykonaniu zespołu Henryka; 
Golda. 23.00—23.30 Programy lokalne dla Warsza­
wy 1 Lwowa. ।

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę InfoAiacyj". 7.30 Muzyka (płyty) » 

Warszawy. 12.03—12.40 Melodie z filmów dźwięko­
wych (płyty). 12.40—12.50 Pomorska gazetka rol­
nicza. 13.00—14.00 „Wszystkiego po trochu" (pły­
ty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 życie kultural-i 
ne Pomorza. 15.40 Walce koncertowe (płyty). 16.Ot) 
—16.15 „Od boru do tartaku" felieton wygłosi Ja-| 
nina Glnett - Wojnarowiczowa. 18.20 „Parnas mu­
zyczny" (płyty): Audycja IV. Ludwik Beethoven.' 
1) Z „Sonaty Kreutzerowskiej" część l-sza (Broni­
sław Huberman — fortepian),2) Z symfonii c-mol! 
Nr. 1 część I-sza (Orkiestra symfoniczna pod dvr. 
F. Weingartnera), 3) Rondo C-dur (A. Schnabel . 
— fort. 18.45—18.50 Program na jutro. j.

ZAGRANICA
20.40 Rzym. „La Rondine" — opera Pucciniego. 

21.30 Anglia (Reg. Progr.). Recital fortepianowy P„f 
Osborna. 22.45 Angia. (Nat. Progr.). „Jarmark W! 
Soroczynle — onera Mussoresidnao akt I 1 TL
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Cd nossijcfi korespondentów
Imponujący Zjazd Właścicieli Nieruchomości 

Kresów Zachodnich w Grudziądzu
Nadzwyczajny Ziazd delegatów Stowarzyszeń Właścicieli Nieruchomości Okręgu .Pomorskiego 

W niedzielę, dnia 22 bm. odbył się w sali 11 
Hotelu pod Złotym Lwem w Grudziądzu o i 
godz. 10-ej. Nadzwyczajny Zjazd delegatów . 
Stowarzyszeń Właścicieli Nieruchomości, 
aby dokonać wyboru nowego Zarządu.

Zjazd delegatów zagaił prezes Wojewódz­
kiego Związku Zrzeszeń Właścicieli Nie­
ruchomości, p. dyr. Albert Schmid z To­
runia.

Po zagajeniu prezes miejscowego Stówa-1 
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości, p. dr. 
Zakrzewski, podniósł w treściwym przemó­
wieniu ważne znaczenie Zjazdu i obowiązki I 
pracy gospodarczej ciążące na właścicie- I 
Jach domu.

Odczytany porządek obrad przyjęto, pa- I 
czem przystąpiono do wyboru zarządu, w 
skład którego weszli:

p. dyr. Albert Schmid — prezes — Toruń, 
p. dr. Fr. Zakrzewski — L wiceprezes — 
Grudziądz, p. dr. K. Tarnowski — IL wice­
prezes —-■ Toruń, p. Adam Korzeniewski I 
III wiceprezes — Grudziądz, p. Teodor Ce­
sarz — IV- wiceprezes — Starogard, p. dyr. 
M. Kowalski — skarbnik — Toruń, p. Ma­
kowski — sekretarz — Toruń, dalsi człon­
kowie zarządu bez specjalnych funkcji: pp. j 
Leon Bruszklewlcz — Chełmża, Jan Pie- 
łowskl — Tczew, poseł Stamm — Chojnice, 
zastępcy pp.: Hubert Budniewskl — Kowa­
lewo. August Rychard — Wejherowo, dyr. 
Zygmunt Stanek — Grudziądz, Głazikowski 
— Chełmża.

Do Komisji Rewizyjnej weszli. PP- ZyO' 
munt Rudńikl — Toruń, Lorkowskl — 
Świecie 1 Zygmunt Gaszyński — Wąbrzeź­
no.

Zjazd delegatów odbył się w przyspie­
szonym tempie z uwagi na odbywający się 
w tym samym dniu w górnych salach tego 
samego lokalu o godz. 11-ej, wielki Zjazd 
Właścicieli Nieruchomości Ziem zachod­
nich. Należy zaznaczyć, że obrady prowa­
dzone były z powagą f ze specjalnym u- 
względnieniem przepisów 
zacji.

Po posiedzeniu weszli 
nych sal, w których setki 
ścicieli nieruchomości 
otwarcia Zjazdu. ' ■

OTWARCIE ZJAZDU W OBECNOŚCI I 
PRZEDSTAWICIELI WŁADZ

Punktualnie o godz. 11-ej prezes Stowa­
rzyszenia Nieruchomości w Grudziądzu, p- 
dr. Fr. Zakrzewski zagaił Zjazd, witając 
obecnych przedstawicieli władz i to: przed­
stawiciela p. Wojewody Pomorskiego, p. 
wicestąrostę Bołinę, p. dyr. Pom. Izby Skar­
bowej Kossjora, p. prezesa Związku Miast 
na Pomorzu, p. prezydenta Włodka, przed­
stawicielkę Głównego Zarządu Związku 
Właścicieli Nieruchomości w Warszawie, 
p. posłankę Peptowską, pp. posłów i sena­
torów, pp. naczelników Pom.,,Izby Skarbo­
wej i Urzędów Skarbowych, pp. przedsta­
wicieli prasy, bankowości, kupiectwa, rze­
miosła, pp. radnych m. Grudziądza i dele­
gatów.

Po powitaniu wygłosił p. dr. Zakrzew­
ski wstępne przemówienie, poczem przystą­
piono do wyboru prezydjum Zjazdu w 
skład którego weszli pp. dyr. Schmid z To­
runia — przewodniczący, dr. Zakrzewski — 
zastępca, posłanka p. Pepłowska z Warsza­
wy, dyr. Stanek z Grudziądza, dr. Tarnow­
ski z Torunia, Paszko z Bydgoszczy. Latow- 
ski z Poznania, Makowski z Torunia, 
Homelski z Grudziądza 1 Ruciński z Tera­
nia.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, za­
brał glos przedstawiciel p. Wojewody p- 
wicestarosta Belina, który powitał Zjazd, 
wskazując na piękne tradycje właścicieli 
nieruchomości w oswobodzonej Polsce, ich 
zrozumienie obowiązkowości i wobec kry­
zysu pttzćbnej i zawsze chętnie poniesio­
nej ofiarności, życząc Zjazdowi owocnych 
obrad.

Następnie życzenia złożył Zjazdowi dyr. 
Pom. Izby Skarbowej p. Stefan Kossjor, 
podkreślając harmonijną współpracę mię­
dzy własnością nieruchomą a Urzędami 
Skarbowymi, oraz prosząc, aby bolączki 
własności nieruchomej zastały na dzisiej­
szym Zjcżdzie poruszone, które wedle moż­
ności zostaną przez władze skarbowe życz­
liwie rozpatrzone.

Z kolei dłuższem przemówieniem powitał 
Xlazd prezes Związku Miast Pomorskich p.

się
j w Warszawie i podała do wiado­

mości uchwały tegoż Zjazdu^ oraz zastoso­
wanie tychże w Polsce.

W końcu przemówił p. poseł Michałow­
ski imieniem 
Senatorów, 
Obrad.

Wszystkie 
burzą oklasków.

Po odczytaniu nadeszłych 
ilości depesz gratulących, przystąpiono do 
obrad objętych porządkiem dziennym.

Jako pierwszy zabrał głos p. dr. Za­
krzewski z referatem, którego treść jak i 
ostateczne uchwały zjazdu podamy w nast. 
numerze.

prezydent Włodek, wyrażając podziękowa- | Własności Nieruchonjej, ..który odbył 
nie organizatorom, że właśnie Grudziądz 1 onegdaj 1........ .
obrano jako miejsce tegorocznego Zjazdu. ! mości u 
Szerzej rozwodził się mówca nad kwestją 
bezrobocia i bezdomności, dając niejedne 
praktygzne wskazówki, które przepełniona 
sala przyjęła do wiadomości.

P. posłanka Pepłowska w dłuższym 
przemówieniu złożyła imieniem prezy-, 
djum Związku Własności Nieruchomej na 
całą Polskę w Warszawie, życzenia owoc- 

l nych obrad, usprawiedliwiając nieobecność 
prezesa, który nie mógł do Grudziądza 
przybyć, delegując w jego zastępstwie wice­
prezesa w osobie przemawiającej. P. po­
słanka zreferowała w krótkich zarysach 

I przebieg Międzynarodowego Kongresu

Grupy Regjonalnej Posłów i 
życząc Zjazdowi owocnych

przemówienia nagrodzono

w wielkiej

Poda6rz

Oczyszczanie chodników w zimie
W związku z nadchodzącymi opadami 

śnieżnymi zwracam uwagę na § -£°ZP’
poi. Wojewody Pomorskiego z 21. 4. lira r- 
(Pom- Dz. Woj. Nr. 8, poz. 49) w myśl któ­
rego właściciel względnie administrator do­
mu winien w porze zimowej chodniki oczy­
szczać z śniegu, gdy tylko śnieg przestanie 
nadąć. Również należy z nastaniem odwil­
ży usunąć z chodników resztki topniejące­
go lodu lub śniegu. Pozatem należy z .na­
staniem gołoledzi chodniki posypywać pia­
skiem. Równocześnie przypominam, te w 
myśl § 42 ustęp 2 cyt. rozp. należy oświet­
lać o zmroku sienie i klatki schodowe co* 
najmniej do godz. 22-00. Niezastosowanie 
się do powyższego pociągnie za sobą nieza­
leżnie od odpowledzialnc-ści cywiląej — su­
rowe ukaranie właścicieli wzgl. admini­
stratorów zgodnie z § 46 cyt rozporządze­
nia względnie art. 35 i 45 prawa o wykro­
czeniach z dn. 11. 7. 1932 r.

Burmistrz
(—) Stamlrowskt

Choinice

statutu organi-

delegaci do gór- 
przybyłych wła- 
już oczekiwali

Za podpalenie własnego gospodarstwa
4 lata wiezienia

Sąd Okręgowy w Grudziądzu na sesji 
wyjazdowej w Brodnicy rozpatrywał ostat­
nio sprawę rolnika Jana Sochackiego za­
mieszkałego w Kącikach pow. brodnicki, 
oskarżonego o podpalenie własnego mienia 
z chęci zysku asekuracyjnego.

Akt oskarżenia zarzucał Sochackiemu, 
że w nocy z dnia 22 na 23 lipca br. podpalił 
własny dom mieszkalny, aby podjąć aseku­
rację. Pożar wyrządził straty na sunnę 3300

złotych.
Przewód sądowy wykazał w zupełności 

winę oskarżonego.
Po przeprowadzonej rozprawie Sąd wy­

dał wyrok, mocą którego Sochacki skazany 
został na 4 lata więzienia oraz utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lat 5.

Wspóloskarżeni Kazimierz i Antoni
Rzeminscy zostali uwolnieni z powodu I ^'‘na’* czele? 
braku dostatecznych dowodów winy.

— Walne zebranie Koła Kolejowego P. Z. 
Z. w Chojnicach. Ostatnie walne zebranie 
Koła Kolejowego Polskiego Związku Zacho­
dniego wykazało, że P. Z. Z. na tamt. J®re- 
nie kolejowym może poszczycić srię już do­
brymi rezultatami w swojej pracy. Założo­
na niedawno Koło liczy obecnie już przesz­
ło trzystu członków. Zrobiono b. dużo w 
akcji propagandowej. Koto Kolejowe sta­
nęło równie z innymi' organizacjami w aK- 
cji niesienia pomocy dla niezamożnej dziat­
wy szkolnej. Objęto opiekę nad dwiema 
szkołami polskimi na Kosznajdern.

Na początek wyasygnowano 50 zł z kasy 
Koła celem zakupienia podręczników szkol­
nych dla biednych dzieci ze szkoły w Lich­
nowach i Sławęcinls Po wysłuchaniu to 
f era tu p. naczelnika Pecha, delegata Kota 
miejskiego wybrano ponownie zarząd w 

I dawnym składzie z p. Schoenem i p. Seide-

Pan Wojewoda Pomorski 
wśród rycerzy św. Floriana 

Zebranie Rady Pomorskiego Okręgu Związku Straży Pożarnych
Dnia 22 bm. odbyto się zebranie Rady 

Pomorskiego Okręgu Związku Straty Po­
żarnych RP. w Toruniu w Domu Sp tocz­
nym. Na zebranie, które miało charakter 
sprawozdawczy, przybyło 40 delegatów z po­
szczególnych Oddziałów Powiatowych Zwią­
zku z terenu całego Pomorza

Z powodu choroby prezesa Rady p. wice­
wojewody Z. Szczepańskiego na zebraniu 
przewodniczył prezes zarządu p. starosta Z. 
Kalkstein. Porządek obrad obejmował spra­
wozdanie z działalności Okręgu za czas od 
1. 4. 1935 do 31. 3. 1936 r. oraz ogólne za o- 
statni pięcioletni okres pracy zrzeszonego 
strażactwa pomorskiego. Szczegółowe dru- 

I kowane sprawozdanie było podane w cza­
sopiśmie Okręgu „Strażaku Pomorskim". U- 
jęte onę było bardzo obszernie, obejmowało 
50 stronic druku, cały szereg tablic oraz ry­
sunków statystycznych, obrazujących roz­
wój poszczególnych przejawów życia stra­
żackiego na Pomorzu.

Po uzupełniających sprawozdaniach Za- 
I rządu Okręgu oraz po dłuższej dyskusji 
I sprawozdanie wraz z wnioskiem Komisji re­

wizyjnej o pokwitowanie Zarządu zostało 
przez zebranych jednomyślnie przyjęte. Po 
uzupełniających wyborach do Zarządu oraz 
po wybraniu Komisji rewizyjnej rozpatrzę-

no cały szereg różnych wniosków przodsba- 
wipnych przez delegatów od Oddziałów Po­
wiatowych.

Podczas dyskusji nad wnioskami przy­
był na zebranie Rady P. Wojewoda Pomor­
ski minister Raczkiewicz. Przewodniczący 
zebrania w imieniu zrzeszonego strażactwa 
pomorskiego, reprezentowanego na Radzie 
przez delegatów od powiatów powitał Wło­
darza ziemi pomorskiej, dziękując jedno­
cześnie za łaskawe przybycie na zebranie 
Rady. Następnie w streszczeniu został poda­
ny P. Wojewodzie przebieg zebrania Rady 
przez przewodniczącego p. starostę Kalkctei- 
na, który równocześnie przedstawił w prze­
mówieniu swoim deklarację ideową straża­
ctwa pomorskiego w służbie dla społeczeń­
stwa i Państwa, zapewniając Pana Woje­
wodę, że zrzeszone strażactwo pomorskie, 
pomimo trudnych warunków w jakich zmu­
szone jest pracować, przy wykonywaniu 
swych zadań trwać będzie twardo na poste­
runku pracy dla społeczeństwa i Państwa.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 'działal­
ności strażactwa pomorskiego, złożonego 
przez prezesa Zarządu przemówił do zgro. 
madzonyoh Pan Wojewoda Pomorski Wła­
dysław Raczkiewicz. W krótkim swym prze­
mówieniu, pełnym siły i gorącej zachęty

Świecie
— (ś) Po kilku set latach sprzedano ma­

jętność. Majętność Bclno, położoną pod Las- 
kowicami znajdującą się od setek lat w po­
siadaniu jednej rodziny, sprzedał obecnie p. 
Parczewski w ręce p. Józefa, Czajkowskiego

■ dzierżawcy domeny Plochocin. powiatu świe 
ckiego. Wspomniana majętność znalazła się 
ostatnio w trudnościach finansowych i miała 
być. sprzedaną w drodze przetargu przymu­
sowego. NaJeży dodać, iż dotychczasowi je­
go posiadacze p. Parczewscy osiądą na Wi 
1 cii 0.7 i o

— (i) Kurs dla drużyn Odkaźaięcych. Za­
rząd obwodu powiatówógo LOPP rozpoczął 
kurs dla drużyn odkażających.

Zwłoki iebroka w stogu
(ś) w sobotę dnia 21 bm. po południu 

znaleźli robotnicy majętności Stanisławie w 
jędnym ze stogów, znajdujących się na po­
lach majętności, zwłoki ja-kiegoś_mężczyzny 
nędznie ubranego, w wieku od 65 do 70 lat. 
Przy zmarłym nie znaleziono żadnych do­
kumentów, któreby mogły zdradzić jego toż 
samość; jedynie w kieszeni znaleziono pa­
rę drobnych monet, kilka groszy, co wska­
zuje na to, iż chodzi tu o jakiegoś żebraka.. 
Widocznie biedak podczas wędrówki zakwa­
terował się w stogu na nocleg i tutaj na­
gle zmarł.

Policja prowadzi dochodzenia celem u- 
stalenia tożsamości zmarłeoo.

C**ełmno
— Sprostowanie. W związku z zamie­

szczoną W nr. 213 naszego nisma wiadomo­
ścią pt. „Atora wekslowa" otrzymaliśmy 
następujące sprostowanie

„Nieprawdą jest, bym podrabiał na wek­
slach i skryptach dłużnvch nazwisko Jana 
Bartla, dawniejszego wspólnika., oraz by 
jakaś afera zaczęła, przybierać w Chełmnie 
coraz szersze kręgi.

Nieprawdą również jest, jakoby ujaw­
nione nadużycia przekraczały sumę 1000 zł.

Natomias-t prawdą jest, że: 1) występo­
wałem jako wspólnik w imieniu firmy 
Młyn Nadwiślański Bartel i Fischer, 2) że 
żadnych nadużyć nie byto. A. Fiszer".

Tuchola
— Z życia oficerów i podch. ret Pod 

przewodnictwem I. wiceprezesa poor. Wa­
wrzyniaka odbyło się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 18,30 w hotelu .,Du Nord“, 
według zarządzenia zarządu głównego ZOR 
Rz. P.. nadzwyczajne plenarne zebranie tut. 
kola ZOR, na którym była m. i. wysłucha­
na specjalna audycja radiowa. Sekrtarz 
koła ppor. PraśiTewski odczytał cały szereg 
okólników i komunikatów zarządu okręgu 
VIII. W toku dyskusji podkreślano potrze­
bę realnej współpracy oficerów i podcho­
rążych z bratnią organizacją, jaką jest 
Związek Rezerwistów.

Pan Wojewoda wyraził swe zadowolenie t 
powodu sprężystej organizacji i dyscypliny 
Okręgu. Szczególnie mocno podkreślił F»n 
Wojewoda w przemówieniu swym, że właś­
nie ta sprężystość i dyscyplina jest zasad­
niczym warunkiem poważnej pracy społecz­
nej 1 podstawą realizowania obrane) przez 
Związek idei niesienia pomocy bliźnim. Fakt 
zaś realizowania tej Idei na zasadach silnej 
organizacji — podkreśla Pan Wojewoda — 
ma olbrzymie znaczenie wychowawcze dla 
całego społeczeństwa, gdyż państwo siłę swą 
opiera zawsze na silnym ustroju i dyscypli­
nie społeczeństwa. Zaznacza przeto Pan Wo­
jewoda, że obecnością swą na tym zebraniu 
pragnie właśnie zadokumentować tę donio­
słość pracy Związku dla całego państwa.

W końcu swego przemówienia zwrócił się 
Pan Wojewoda do zgromadzonych z apelem 
by w pracy swej nadal wzmacniali swą dy­
scyplinę i swoje szeregi oraz złożył im ży­
czenia, by przez tę ich działalność Okręg Po­
morski nie dał s.ę prześcignąć innym Okrę­
gom. *

Serdeczno przemówienie Pana Wojewody 
wysłuchane było przez delegatów w skupie­
niu i z wielkim zainteresowaniem ona z przy 
jęte zostało gromkiemi oklaskami. Po opu­
szczeniu sali obrad przez Pana Wojewodę 
dyskusja nad wnioskami potoczyła się dalej.

Postanowiono również wysłać depesze do 
Pana Marszałka Polski, prezesa Rady Mini­
strów, oraz prezesa Zarządu Głównego. 
W depeszach złożono zapewnienia dalezej 
ofiarnej pracy strażactwa pomorskiego w 
służbie dla państwa i społeczeństwa. 
’ W końcu z racji dni kolonialnych po­

wzięto następującą rezolucję:
„Zebrani delegaci zrzeszonego straźńctwa 

pomorskiego na Radzie Okręgu odbytej dnia 
22 listopada 1936 roku w Toruniu w cza­
sie pierwszych dni kolonialnych w Polsce, 
uważając że w celu uzyskanie takich sa­
mych możliwości rozwoju jakie dziś posia­
dają inne państwa, Polska winna posiadać 
kolonie, gdyż tylko wówczas będzie mogła 
za własne pieniądze z własnych kolonii spro 
wadzać niezbędne surowce dla przemysłu 

I istniejącego oraz stworzenia nowych dzie­
dzin produkcji przemysłowych; posiadanie 
własnych kolonii da możność zatrudnienia 
szerokich mas polskich; dziś odczuwają­
cych brak pracy oraz wysyłanie do kolonii 
produktów rodzimego przemysłu, W zwią­
zku z powyższym zebrani delegaci postano­
wili popierać, dążenia Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej przez bezpośredni udział w pracach 
Ligi oraz przez zapisywanie się na członków 
Ligi**.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
W dalszym ciągu chmurno i mglisto. Tempera­

tura bez znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe 
lub cisza.

KALENDARZYK
Wtorek, 24. 11.; Jana.
Środa, 25. 11.; Katarzyny.

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle wynosił dnia 23. 11. br. o 

godz. 7 rano (w nawiasach stan z dnia poprzed­
niego): Kraków —2,58 (2,52); Zawichost 4-2,14 (2.25) 
W,a^za"a +1-63 : Toruń +1-84 <!.«»>; Fordon

: Chetmno +1.53 (1,58); Grudziądz 
+1.72 (1,82); Korzeniewo -f-1.86 (1,95); Piekło +1,32 
(1,42); Tczew +1,41 (1,52); Einlage +2,44 (2,42); 
Schiewenhorst +2,58 (2,60).

Temperatura wody w Wiśle 2,00 (1,3).

Na bruku bydgoskim
/ — Odebrać fanty! B O. „Caritas" przypo­
mina ponownie i po raz ostatni, iż do dnia 
30 bm. należy odebrać wygrane fanty w biu­
rze Caritas przy ul. Cieszkowskiego 6.

— Na oświatę żołnierza złożyli: Kino A- 
dria 94,80 zł; Kino Apollo 151,60 zł; Kawiar­
nia Bristol 6,90 zł; Kawiarnia Grev 6,80 zł; 
Rest. Sportowa 3,30 zł; Rest. Pod Dzwonecz­
kiem 3,60 zł; Apteka Centralna 3 zł; Apteka 
pod Łabędziem 7,60 zł; Apteka przy Biela­
wach 2 zł; Dr. Nieduszyński 20 zł; Mec. Ci­
sowski 8 zł; Mec. Felcyn 2 zł: Mec. Kaszyń­
ski 4 zł; Drogeria Kosmos 2 zł; Drogeria 
Heydeman 3 zł; Firma Wolta 5 zł; Firma 
Formanowski 4 zł; Firma Nowak 9 zl; Firma 
Butowski i Ska 16,80; Firma Piecyk 16,80 zl: 
Firma Łuczkowski 5 zł; Firma Petów 16.80 
zł; Firma Fema 46.80 zł; Firma Tudor 6 zl; 
Firma Fornier 7 zł; Firma Źelazohurt 5 zł, 
Bank Gosp. Krajów. 8,80 zł; Bank Zw. Spół. 
Zarobk. 9.20 zł: Bacon Export 20 zł; Bydg. 
Fabr. Makaronu 16,80 zł; Bracia Matęccy 
16.80 zł; Stow. Techników 5 zl; Bank Polski 
6.40 zł; Inspekt. Szkolny 2,50 ri; Dvr Poczt 
i Telegr. 9,60 zł; Oddział Ruchu PKP 4 zł; 
Urząd Celny 16,80 zł; Zakł. Przem. Zbożowe 
2 zł; Gazownia Miejska 5.50 zł; Gł. Mag 
Zasób. PKP 9,90 zl; Franc. Polskie Tow. kol 
22,20 zł; Cech R-zeźn. Wędlin. 18.20 zł; Gimn 
M. Piłsudskiego 10 zł; Liceum Handlowe 
8.50 zł; Szkoła św. Kazimierza 3.61 zł; Fabr. 
Traków i Maszyn 33,60 zł; Lloyd Bydgoski 
25 zł; Wielkp. Pa.piernia IG,80 zł; Browar 
Bydgoski 16,80 zl; Firma Grakona 8.50 zł; 
Kom. Policji Państw. 46.20 zł; Kino Kristal 
144.80 zł; Firma Hmsel 10 zł: Kobei Pojskf 
100 zł; Inż. Gayczak 100 zł; KKO. Pow. 200 
złotych.

— P. Geleciński sekretarzem Klubu wio­
ślarskiego KPW. Nawiązując do naszego 
sprawozdania z rocznego 'walnego zebrania 
członków Klubu Wioślarskiego Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w Bvdgoszczv 
wyjaśniamy, iż sekretarzem KKW na rok 
bieżący wybrany został przez w-alny zjazd 
p. Geleciński. a me — jak omyłkowo poda­
no — p. Wieliński.

— Krociowy łup włamywacza. Nieznany 
złodziej włamał się onegdaj za pomocą o- 
twiarcia drzwi wytrychem do mieszkania p. 
Jana Garskiego (ul. Kordeckiego 18). Zło­
dziej spenetrował mieszkanie, a znalazłszy 
w bieliźnie.rce kasetkę drewnianą rozbił ją. 
zabierając 50.000 mk. niemieck. i 100 zl. go­
tówką. Włamywacz uszedł z krociowym łu­
pem bez śladu.

—W oparach śmiertelnego gazu-. Wskutek 
nieszczelności w przewodzie gazowym ule­
gła onegdaj zatruciu rodzina Franciszki Na- 
pierałowej za.m. przy ul. Toruńskiej 33. 
Wskutek ulatniania się gazu ulegli poważ­
nemu zatruciu trzej członkotwie rodziny p. 
Na pi era iłowej. Dzięki natychmiastowej po­
mocy lekarskiej udało się wszystkich zatru­
tych utrzymać przy życiu.

—•50 par obuwia skradli złodzieje. Przed 
wczorajszej nocv dokonano włamania do 
pracowni obuwia przy Nowym Rynku nr. 8. 
Łupem włartiywaczów padło 50 par obuwia 
wartości około 500 zł.

Zebrania — Odczyty
— Gimnazjum im. Kopernika. W niedzie­

le. dnia 29 bm. o godz. 17 odbędzie się w au­
li gimnazjum plenarne zebranie członków 
Koła Rodzicielskiego, na którym prof. W. 
Albrycht wygłosi odczyt pt. „Rola wycho­
wania fizycznego w naszej pracy szkolnej". 
Poza tym komunikaty Zarządu) Na zebra-- 
nie to Zarząd Koła zaprasza wszystkich ro­dziców.

LOPP przy Fabryce Art. Elektr.
,szewski urzodza dnia 24 bm. o godz. 

1930 w sali Resursy Kupieckiej zebranie 
plenarne. Referat na. temat „Historia lotni­
ctwa i rozwój po dzień dzisiejszy" wygłosi instr, oplg. p. Majka.

— Sekcja literacka przy Organizacji 
Przysp. Wojsk. Kobiet urządza we wtorek, 
uma ~4 bm. o godz. 18 w świetlicy Marsz. 
Focha odczyt prof. Brzoskwiniewic.-a uod 
tyt „Kobieta powojenna w literaturze i w 
życiu, na. który Zarząd sekcji zaprasza 
członkinie i sympatyków.

Nie wszyscy może wiedzą, że instytu­
cja pociągów popularnych ma wielkie 
przed sobą zadanie państwowe i donio­
sły cel społeczny.

Obserwując zagranicę, widzimy, że 
tam nowoczesny ruch na kolejach prze­
kształca się i ku nowym dąży formom. 
Obok bowiem masowych transportów 
pociągami popularnymi, przeprowadzo­
no tam już motoryzację niektórych linii 
kolejowych. Szybkość, wygoda, bezpie­
czeństwo i taniość — oto hasła, które 
bezwzględnie muszą być stosowane, by 
instytucja pociągów popularnych roz­
wijała się nadal i w naszym kraju.

Krokiem naprzód w tym kierunku są 
niedawno założone przy dyrekcjach P. 
K. P. delegatury Ligi Popierania Tury­
styki. Delegatura przy Dyrekcji Toruń­
skiej zdała swój egzamin i wykazała

Policja powiatu szubińskiego poru­
szona została wiadomością o niezwykle 
śmiałym napadzie rabunkowym, doko­
nanym przedwczoraj w Stanisławku po­
wiatu szubińskiego.

Nieznani napastnicy oddali trzy strza­
ły rewolwerowe przez okno do mieszka-

Mieszkaniec Nieżychowa powiatu wy­
rzyskiego, monter Władysław Grabów-

gazowej dla kobiet
Koło Kobiece L. O. P. P. Nr. 1 zawiada- 

tek, dnia 27 bm. o godz. 17 w sekretariacie 
Obwodu Miejskieao L. O. P. P. przv ul. Ko­
narskiego 5a (schron przeciwgazowy).

Apelujemy do wszystkich kobiet-matek 
zamieszkałych w dzielnicy Kola Kobiecego L 
O P. I . Nr. 1 (od ul. Gdańskiej do dworca 
głównego i Jachcice) o zapisanie sie na 
wspomniany kurs. .
AI7aP?sy n’’zvnni.je sekretariat Obwodu 
Miejskiego LOPP. przy ul. Konarskiego 5a. 
codziennie od 10-1 i i od 17-18 oraz w ka- zdy poniedziałek od 17_18 w szkole ks
Bandurskiego przy ul. Świętojańskiej 20.

w°jna chemiczna to wojna, któ- 
cie wszystkich bez wyjątku! Chce-
cie umieć bronić siehie. dzieci. starveh i 
DraeHwi 7-zapjTie na kurs obl'ony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

Ub. niedzieli nastąpiło otwarcie wy­
stawy akwarel Tadeusza Nartowskiego, 
jednego z najznakomitszych współczes­
nych pejzażystów.

Otwarcia wystawy dokonał w imie­
niu prezydenta miasta p. red. Konrad 
r edler. Wystawa obejmuje 24 prace 
Nartowskiego o temacie przeważnie wo­
łyńskim.

Licznie zebrani przedstawiciele sfer 
ai t\ styczno-kul turalnycłi iniasta nic 
ukrywali szczerego zachwytu, jaki 
wzbudziły obrazy Nartowskiego zarówno 
pierwszorzędną techniką w operowaniu 
farbami wodnymi, jak i kompozycją. 
Dyrekcji Muzeum Miejskiego należą się 
słowa uznania za użyczenie miejsca tak. 
wartościowemu pejzażyście polskiemu.

W najbliższych dniach podamy szcze-

Wtorek, dnia 24 listopada

Pracujmy nadal nad umocnieniem 
duchowych wartości żołnierza *

Słowa uznania pod adresem
W pierwszych dniach listopada r. h.

odbył się w Bydgoszczy „Tydzień Pol­
skiego Białego Krzyża". Z okazji tej 
P. B. K. urządził szereg imprez publicz­
nych, których celem była w pierwszym 
rzędzie popularyzacja idei żolnierstwa 
wśród obywatelstwa, a poza tym — zdo­
bycie środków na pracę oświatową 
wśród żołnierzy.

Liczne imprezy białokrzyskie, o któ­
rych pisaliśmy zresztą obszernie we 
właściwym czasie, spotkały się nietylko 
z poparciem społeczeństwa, lecz ponadto 
zyskały uznanie władz wojskowych.

Świadczy o tym poniższe podziękowa­
nie, jakie z ramienia komendanta gar­
nizonu p. gen. Chmurowicza nadesłała 
nam komenda placu w Bydgoszczy:

„Wielka ofiarność społeczeństwa 
bydgoskiego w „Tygodniu Polskiego

społeczeństwa i P. B. K.
Białego Krzyża" świadczy wymow­
nie o gorącym uczuciu, jakim darzy 
ono żołnierza garnizonu bydgoskie­
go. Fundusze ofiarnie złożone na 
oświatę żołnierza, umożliwią Pol­
skiemu Białemu Krzyżowi zrealizo­
wanie jego ważnego zadania.

Jako Komendant Garnizonu wyra­
żam żołnierskie podziękowanie za to 
współdziałanie społeczeństwa w pra­
cy wojąka nad umocnieniem ducho­
wych wartości żołnierza. Polskiemu 
Białemu Krzyżowi dziękuję za pięk­
nie zorganizowaną Akademię Żoł­
nierską w dniu 11 listopada oraz za 
radość, jaką sprawił żołnierzom 
przez urządzenie zabawy żołnier­
skiej.

Komendant Garnizonu.

Echa pamiętnych uroczystości wyrzyskich
Popularne pociągi P. K. P. spełniły swoje zadanie

swoją pożyteczność w związku z uroczy­
stościami wyrzyskimi i przyjazdem Mar­
szałka Śmigłego-Rydza do Wyrzyska.

Chociaż echa tycb uroczystości już 
minęły, warto jednak nadmienić, że L. 
P. T. przez uruchomienie szeregu pocią­
gów popularnych i nadzwyczajnych i 
przez wyjednanie specjalnej taryfy na 
przejazd do stacji Osiek n. Notecią w 
wielkim stopniu przyczyniła się do pod­
niesienia liczby uczestników uroczysto­
ści wyrzyskich.

Nad całością ruchu czuwał delegat 
L. P. T. adiunkt p. Brzozowski, który 
moc szczerego zapału i poświęcenia wło­
żył w swą pracę. Uczestnicy pociągów 
popularnych do Wyrzyska o organizacji 
ruchu wyrażali się pochlebnie, sami bę­
dąc w zupełności zadowoleni — oby tak 

I było zawsze.

Zuchwały napad rabunkowy 
pod Szubinem

nia Marty Lindner, a następnie wtarg­
nąwszy do wnętrza izby, skradli 35 zł 
gotówki, oraz bieliznę i garderobę, ucho­
dząc bez śladu.

Marta Lindner zamieszkuje samotnie 
w swym mieszkaniu)

Śmiertelne postrzelenie 
domniemanego kłusownika

Podczas wyprawy swej Grabowski 
został postrzelony przez syna dzierżaw-

Otwarcie wystawy Nartowskiego 
w Muzeum

cn . . . -------- pusuz,eiuny przez syna azierzaw-
rvh na t ę onegdajszej nocy na połów, cy. Przewieziony do szpitala, Grabowski 
lyb, na teren, stanowiący własność pry- po kilku godzinach zmarł.W o,llJ Q,.

gółową ocenę prac Tadeusza Nartow- 
skiego.

Ze sportu
KOMISARYCZNY ZARZĄD POM. ZW. AT- 

LETYCZNEGO W BYDGOSZCZY.
• nadzwyczajnym walnym zgromadze­

niu Pomorskiego Okręgowego Związku At­
letycznego wybrany został zarząd komisa­
ryczny w następującym składzie: pp. Oskar 
Dressier — prezes, Leonard Baganz — se- 
sportowyK emenS re,chnerowski ~ kapitan

Sekretariat Pom. O. Z. A. mieści się w 
Bjdgoszczy. Korespondencję kierować na­
leży na adres prezesa, zam. w Bydgoszczy 
przy ul. Dworcowej 45 m. 5.

P. Z. A. M^yznac/ył dla Pomorza trenera 
w osobie p. Foeldeaka na czas od 1 do 22 
grudnia br., w związku z czvm Pom. O. Z. A.

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15,
— Straż Pożarna 26-1Ł
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00.
— Dorożki samochodowe 22.-50 (postój: 

Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK.

*- Dyżur nocny aptek do dnia 29 hm. 
włącznie pełnią: Apteka pod Nieiźwiedzieną
ul. Niedźwiedzia 11, teł. 30-50 i Apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 48. tal. 33-01.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek i czwartek piękna i wssoła 

operetka J. Gilberta „Katie tancerka".
W środę „Trafika pani generałowej" —> 

komedia Bus-Fekete.
W sobotę, dnia 28 bm. wejdzie na reper­

tuar Teatru Miejskiego „Fantazy", czyli 
„Nowa Dejanira", arcydzieło poezji roman­
tycznej nieśmiertelnego wieszcza J. Sło­
wackiego w oryginalnej inscenizacji J. Szyn 
dlera. W roli Idalii wystąpi po dłuższej 
przerwie p. Sabina Sawicka.

' KINA.
ADRIA: „Pasteur" i bogaty nadprogram.
APOLLO: „W. Z. 6 ni? wylądował" orał 

ciekawy nadprogram.
BAŁTYK: „Czerwony diabeł* oraz „Flip I 

Flap jako wrogowie małżeństwa".
KRISTAL: „Czardasz — tokaj miłości" i do­

borowy nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Pan z milionami".
REWIA; „Szpieg o maskach' 

lencja babka". «
i „Jej ekscte*

KONCERTY
Koncert recital jednego z 

szych niemieckich pianistów 
nera, budzi zrozumiałe zainteresowanie. 
Bjorąc pod uwagę entuzjastyczne przyję­
cie naszych polskich artystów zagranicą, 
przypuszczamy, że i publiczność bydgoska 
nie omieszka tłumnym przybyciem na kon­
cert zadokumentować swoje żywe zaintere­
sowanie się koncertem z którego czysty <ło- 

' chód przeznaczyła R. A. K. na pomoc zimo­
wą dla bezrobotnych zawodowych muzy­
ków w Bydgoszczy. Sprzedaż biletów rozpo­
częła się już w specj. składzie nut w BeDe- 
Te, w księg. N. Gieryna, w księgarni Hecht, 
nast. oraz w składzie Instr. Muz. J. Kielbi- 
cha. Ceny biletów od 1.— do 3.50 zł. U- 
czniowskie bilety przy kasie w cenie 50 gr. 
W programie: Haendel, Beethoven, Schu­
mann. Chopin. Liszt, Mendelsohn i Proko- 
fief.

najwybitniej- 
Józefa Wag-

w Jedleńtu a u nas w Bydgoszczy
Ostatni numer „Oświaty Pozaszkolnej- 

tak opisuje zeszłoroczne „Andrzejki" w 
Jedlcu:

„Muzyka od ucha do ucha, śpiewki od 
serca do serca i dźwięczne wybuchy śmie­
chu — to wszystko, co słyszeć można było 
we wigilię św. Andrzeja w Jedlcu. Bo też 
to był wieczór. Taki pamiętają w Jedlcu 
tylko trzy babki i dwóch dziadków. Zasnęły 
już snem dwu pokoleń nasze zwyczaje i 
tradycje „Andrzejek". To też zespół teatru 
ludowego, na pierwszy plan swej pracy wy 
sunął budzenie tradycji i zwyczajów ludo-: 
wych. Wspólnymi sitami kierowniczki i 
członków zespołu zrobiliśmy wywiad z na­
szymi babkami: „Jak to było przed 60 laty 
we wigilię św. Andrzeja? Dużo, bardzo du­
żo żebraliśmy materiału. A jakie było roz­
koszne, miłe przebudzenie zwyczajów an- 
'drzejkowych w zespole". Posłuchajcie tylko.

Wiadomo wszystkim, że z wróżbą to tak 
jak z loterią — nie wszystkim wypada tak, 
jak by się chciało; — nie każdy przecież w 
czepku się rodził. Więc żeby nie było zbyt 
wielkich smętków w programie wieczoru, 
były śpiewy ludowe, pełne dowcipu, „szko­
ła kaszubska", tańce — żydziak, co tańco­
wał na stole, gimnastyka naszych panien' 
zespołowych, które t>o pół godziny potrafią 
stać na głowie, i wesołe anegdotki i przypo­
wieści. Najwięcej zaś rozweseliła serca 
smutne przypowieść: jak to święty Józef: 
przestał być patronem kojarzenia mał­
żeństw, a miejsce jego zajął święty An­
drzej. !

W dalszym ciągu. „Oświata Pozaszkolna"' 
opisuje rozmaite ucieszne wróżby, jakie to 
w Jedlcu (pow. Jarocin) według recepty 
owych wiekowych babek odprawiano. Ja-' 
kie to były wróżby, jakie figle, dowiemy sięl 
28 listopada na harcerskich „Andrzejkach" 
(z ogólną zabawą taneczną), którym gości­
ny użyczył Korpus Oficerski. — Zapro­
szenia wydaje sekretariat Harcerstwa Li­
belta 5 tel. 2256.

| urządza w tym czasie w Bydgoszczy kurs 
dla przodowników klubowych. Kurs ten od­
będzie się w godzinach wieczornych i do­
stępny będzie dla wszystkich klubów Pomo­
rza. Oprócz zawodów w stylu dotychczas 
obowiązującym i techniki podnoszenia cię­
żarów kurs przewiduje naukę walk w stylu 
wolno-amerykańskim, które zostają wpro­
wadzone w zawodach obok walk grecko- 
rzymskich.

PIŁKA NOŻNA.
Drużyna K. S. „Brda" z Bydgoszczy ro­

zegrała w Nakle n/Notecią mecz piłkarski 
o mistrzostwo B-klasy Pomorza z tamt. K. S. 
„Czarni . Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem drużyny bydgoskiej w stosunku 3:0.
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90273 363 838 91250 693 92308 775 7ia 2J849 24179 833 85 25419

X4?°<Ła??405 940 94071 97885 951 792 26207 10 726 863 27472 28551 85 623

511 466 551 936 102130 247 3™ *
983 ^OeUM3 707 1075095O800433295° 769 J«9 75049 27i 7M 819 7.291 3.7 7729. 98, 79478 
^4 ^J»,S 46 8t30-4- «^2Sifl,,^084.1^1 947 84348 85439

110041 402 111808 40 112153
546 »5 .73 815 22 930 
237 114394 577 94 KO 11,219 390

117027 170 M5 953 118039 100

160016 18351?
94231
98966

25069 34113

55247 
162844

I 1 II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

100 000 a aa nry: 37520 64313.
50.0 00 Zt na nr: 94845.
5.00 0 a na ary: 13065 5437X
2.00 0 a aa ary: 93455 179362
1 .000 a aa nry: 66622 114228 129307 162536 'wo^SWei 72ri36549'l37062’’13835r560' 781 1393Ór426

1 71^a «y- 14336 17974 3Z380 43297 80137 ^2^ 744800 ’4

^’n^MI78^8*^. 94312 " W* 6sS 766 853 977 80 52 53351 238

3 102956 147448 188316 52005 813 53028 453 512 689 74/ irnflRi 78? lAdAŁA 625 ’65720
250 atMw/2B61 6M1 33398 40205 43945 oU7 20 54243 55744 64 56072 -80 554 722 ^6^31 1j^976?Ł0£572°

47729 63099 69508 70450 71158 89776 125039 142004 57026 793 905 58058 329 879 59337 203 96 )70204 u 171535 172104 175251 724 816
142174 177721 • 1876S9 192984 540 947 177Q96 „ 178)2, gg,

200 Zt na ary: W17 10189 13112 23284 31398 6(079 SM 61108 629 737 74 62121 22 18JWJ )g3276 n() lg501g a
36655 37452 55353 59100 59553 69168 W551 72 280 570 678 63045 275 332 33 493 64439 ]a687g m 180n] J3J 13906i 4]3
97114 99129 102889 103671 114957 116397 118115 759 65057 487 511 66541 601 rllr 6/245 tniftei m 1OT¥» Sft? 72? 193050 228 843118S6 11M52 12MM 125126 135021 141401 146242 338 68589 69347 204 607 83 730 ’’’°5’ 447 192302 582 722 IW05° 228 843

60794 51565 161784 176664 177252 178110 181755 70069 736 979 71044 46 584 747 72088 1’4”4 39
IS5^ 1M9 1912M 191840 ^4 753 7,044 93 453 606 738 942 - — —

035 751/« 4ł56

Wygrane po ISO zł.

11041. 513 625 810 111013 927 113019
 114197 434 55 985 115635 116869 117879 118923

33231 895 93
656 37073 120059 121184 348 675 989 122436 51 609 124499

979 125266 636 126604 844 127390 922 128121 788
129604 786

130576 131734 133242 520 134044 171 700 135070841 42174

74516

140061 141092 144 962 65 143113 146800
830 149068 114 458 673 

150703 822 151384 928 152805 154874

148476

156060

166167

176242

Wygrane po 150 zl.
' 124 822 1272 408 3426 5483 603 6640 8162

126485 797

_  4 a.* 76128 50 4 210 28 650 755 874 8 77430Wygrane po ISO zł. 573. mu y 234 337 565 773 379 79050 2«i2j 14129 157M lłlł9 5 251 405
479 598 994 1032 2004_560,913J£OJ08 17373^ 8046 323.19W5................. ..................................

28024
30293

39082 
41233

792 49740 936
504.3 51050 52337 918 53461 54075 911

57417 893 59102
61784 62018 251 9. MM2 M747 85702

.7295 68483 69091 428 833
70284 922 71317 738 72142 603 74358 993

80417 679 „
,,, 33007 50 347 507 911 90 84149 862 913 

72*j. •IifiS 916^2^7 13738 14147 423 521 2503.1 520 642 91 776 86104 270 98 370 
,,,, ^., a« 8W151” 16545 853 954 17060 WS 60 605 953 87254 88883 920 89015

80570 82093 168 348 83063 410 501 84271 u9 18595 820 65 907 18 19598 882 144 “J IL’da/gtoei 201 951 92127 229 
aanaz 696 87128 388 89399 nno mana 710 68 993 90194 316^443^91 J337 7iggQ gjjgg

625 42 4083 340 333 879 957 5696 6793 
7244 373 988 8233 9632

« W w bo iH*7 16345 833 954 17060 ™ “

98138 873 99477
100540 875 101115 737 102802 103330

439 610 104409 606 72 720 105790 106546
733 107404 14 108142 68 109102

110995 111785 861 112033 486 629 98° 3653S
113229 607 40 817 46
114152 860 115322 677 116317 668 883 
119382

120973 121080 839 122257 462 123359 
125124 126131 127034 678 715 9444 128071 
243

131244 662 72 132314 982 133587 885
135853 7 136029 137355 519 138304 139354

140118 142103 283 143099 280 412 145354
658 147011 216 464 573 815  
39

150280 496 151758 152226
610 158315 637 159207 

160902 161455 523 162183 
511 165395 166037 694 167043

170120 358 869 172042 203
175868 176248 177077 317 97 
389

180232 181185 1 82204, 341 825
144 52 185722 188001 5 348 901 30

192209 193289 194412 811

। Wygrane po 150 zł.
(9 189 2508 940 3917 4138 421 41 .33 768

7W° 544*97 14.17 714 15148 506 1UM2~ 115139 425 TM 944 M

75 16271 17296 446 .97 883 1893. 19337 H 8137 119228 477 531 45 79 M7
20163 483 21192 555 22092 379 23465 ••• »•<

'24057 176 898 25770 89 864 260020 2'"" 
l«00 29103 353 

30719 32856
299 493 735

40582 41210  
1843 47682 48649 49174 423
I 54002 55040 667 58342 59123 864 915

931 148425

622 154643

848 840 25328 28483 9C0 27738 961 86

32328 33585 34083 35522 37938 38768

20482 554 789 23363 628 710 68 993 , ----- 
----- ----- — ...aa wno M 25419 g691, 27”gyjif 945 9g163 99083 527 92

750 825 44 75 903 41
300363 78 850 863 998 301057 103 367----------, 247 346 474 c-z

--------105119

42488 43969 45538 46105 486 47251

56509

6671229375 431 35
30060 31168 451 67 704 993 32061

33059 297 544 746 862 34747 35304

38138 59 528 88 766 39117 205 24 733 
118743 «5*« 833 41196 42108 51 2“

322 43057 732 807 44479 626 45144 330 
124165 66 629 743 46189 286 468 743 47050 
129119 10^ 862 52926 58042 96 544M 614 44 878~119483 •!•’ 989~

56938 57105 974 5871. 922 59727 120014 443 121398 847 122120 
.148. 591 MO 877 99 .2037 80. Ml 12 .95 729 123378 400 71 5.9 .77 91 124115 345 850

M5.7 85060 274 900 66026 841 67327 68228 986 125140 287 804 126313 600 740 927 127208 ™ ™
146311750 .9147 169 243  29 80 477 51. 7.7 128124 832 9«« 129241 307 391,760 126239,550
149207 70027 248 522 71104 

768 74026 454 M5 734 
157343 76188 77054 78129 

79646 
154429 80047 255 727 81484

134637

36
SM " — 80441 82516 83083 183 231
201 111361 747 86948 87173 536 890.8 

9184. 92072 200 343 93399
11.524 .12 ”5S3 9S«27 994S4_________ __
253 3.9 99 ’°0071

229 
113883 
114301 
121736

420 637 84

967 84388

956 95921

85639

96956

101248 104103 461 742 107184 108022

620 115922 117114 350 <29 119112 272 
122485 737 858 1237M 124526 125171

153870 965 -------- ---------—
400 954 169180 282 83149 301 713 923 
-------- 971 174624 miss 87048 322 546 88552 660 809 47

372 179138 89110 335 860 912.
91148 485 786 985 92381 976 93433 537

183365 777 714 815 950 94615 789 95266 594 96391 
505 97850 98222 99984.

100370 633 41 808 1Q13O8 945 102408 
103054 294 786 104058 230 84 106219 596 969 

89 107088 583 108103 52 401 --------------------
974

110561 632 921 711373 750 
113178 416 97 696

173643
178025

393 436 730 72005 397 647
938 J832’ 488 ... 130150 519 851 958 131089 311 637 48 811 
71 303 634 728 843 132M1 M 309 470 133161 213 802 134708

82022 37 388 487 
85491 548 f

637 48 811

137260 819

Wygrane po ISO zł
101 542 634 1920 2762 3536 4184 6028 8^.8532 

"^0176 11284 13168 395 14494 674 16389 437 17357

2U85 ^68 24790 25890 26765 90 

^tviFMlTz’ai 35173 252 37134 907 38169 299 

^ISIS 42580 638 43066 44490 45198 46265 47491 

775133386977520728722453242 367 54375 55715 949 

56764 57224 322 448 58365 902 59133 Si 
60643 879 61930 62196 64466 63286 67976 68180 

XGA24
71063 156 72861 73853 74554 79 75028 613

.49 88301 89834Mis" ¥93 325 91701 92391 557 745 93282 

781 94583 95089 571 847 96430 769 97803 

"100613 102188 498 897 103827 107033 938 

ł°t1079910^IU731 113911 115518 55 *5

116178 709 118433 057 119285 558 669 710 
122147 913 123457 869 124027 593 125075 

’'130251Z9133684 134498 639 135265 87 946 

136630 137839 138040 13935!i 493
140005 563 141079 289 142636 144287 448 

602 146571 147438 148041
150313 151861 152617 153748 154082 15S314 

156000 47 488 157781 158293 385 159256 527 76
160871 162414 165019 168037 172 277 
171010 137 172467 173151 174141 175520 

176763 883 955 177487 631 178396
180420 181173 183328 644 864 184120 611 

927 185968 186293 307 717 187137 318 188861 
189015 521 844

190047 324 191547 192261 320 193410 194247 
654 850

130184 131122 216 81 645 133920 135398 
138065 604 1 39558

140838 141066 970 142766 143803 991 144172 
145057 114 421 148814

151073 153743 154881 155511 156292 744 
157262 452 818

161321 162475 164162 415 755 165283 166078 
167111 358 168913 169265

170257 171278 342 172061 196 940 
176661 766 177531 710 178122 916 31 

180838 181984 182907 183254 184091 
623 187187 30t 417 589 188214 776 

192413 986 986 184298 993

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana Zl 25.000 na nr: 87410 
10-000 Zl na nry: 140978 175368 
5.000 Zl na nr: 185735.

420

932

135013 335 528 758 13817. 391
487 ... 138047 254 83 398 780 853 1390.8 84 151

93 651 14035. 474 77 929 14fl22 228 540 142097
7 200 702 73 885 143775 145099 287 359 .65 ‘

14.3.4 721 147344 800 14803 t 435 43 549 
149085 31. 888 970

150001 1SI 828 71 745 50 77 151118 82 
418 692

.... 152296 153022 348 666 968 78 93 454039
877 109096 131 900 745 877 155656 75 845 994 157014 ° 11Ą Mo ro3 976 15g074 80 168 83

423 699 983 159255 375 714 824
160136 230 693 161084 104 277 577 

946 162343 454 676 734 891 906 163469 
98 164175 466 81 643 944 165039 355.610 
960 166279 665 89 784 167659 765 907 
168028 85 300 29 37 510 169162 620 740

125857 52 55
129037 --------------------------------------------------------------------------

112516

945

833
974

312

173111 676 
179761 
528 185037 
189405 739

117798 
_ 720

> 120078 381 981 121002 30 539 M5 790
27254 170 123217 484 82 584 124240 503 

127170 228 385 514 .25 738 12843. 989 
39034 355 823 

130555 131382 133204 24 505 17 99 
45010 998 135480 944 13.08. 300 440 .79 

738 138316 45. 543 812 139228 409 773 
140075 ’4J251 1431.7 4M 144190 265 587, 180616 81

66255 3. 238 594 638 734 937 149271 329 478 581 620 
150657 151035 312 461 913 
152157 462 656 153932 154065 

156018 99 393 545 92 157412 69 
674 714 899 969 159601 45 

160886 161608 162058 781 84 
800 164002 165516 628 736 166146 220 80 
167125 379 168371 93 6.9 811 169479 789 
969 174059 135 329 476 99 610 175031 166 
495 176016 148 276 356 90 93 417 534

170706 43 171228 172115 459 173278 599 969 
174059 "
176016

342’739’ 125825 913’126950 127444 582 128429 648 44°
"j3™™ 654 132049 4” 13S07’ ’* 138028 “VlMo'oa’zw'407’84^’1 "s 

912 139309
141407 142243 143604 

’’w:’?::™™ 7K luzu 900 155591 156459 190111 21 208 68 91 874 948 60 191060 "40177" 819 41819 42977 43172 ’ 938’ 46793
IBM?575 51232 435 729 4 900 155591 154459 ™ -5 192856 195012 57 534 706 194124 47389 JU 953 48561 685 741 933 49096 1.6

160052 162003 165693

23770 89 864 260020

36180 755 38258 843

328 43453 999 44890

836

170087 229 400 36 855 171592 911 172955
173134 273 486 531 605 20 174069 

134399 748 908 68 175479 94 827 176027 
137302 177141 445 
81 995 405 179232

250
609
184

60174 313 61209 866 62373 654 930 45 M4 772 145487 14.024 325 545 147282 148133 
.3337 937 64599 65036 663 830 920 --------- --- •*»— ™ — —
804 68850 69486 542 627 43 

I 72158 73465 74528 77701 78205 
80103 66 251 302 84021 85622 706 

99 89529 
90329 803 91330 561 608 92107 644  

94772 875 97585 98263 349 456 99474 75 
815

100350 477 101063 104159 105794 106414 
644 107143 879 108621 109149 950 

I 110105 111026 525 113545 800 
| 115495 S3 116126 117047 119296 973 
! 120336 46 693 121084 123085 346 Tlt 124121

88168

93323

135
148

456

897 144567 145251 356

167204 705 169617

219 155539 
158354 580

163352 474

329 476 99 610 175031 188
273 356 90 3 417 534 665

683 809 79 178065 114 35 238

181007 407 722 975 182045

2.000 Zl na nr: 56576.
14)00 Zl na nry: 9208 146249 153344.
500 a na nry: 3095 4942 8263 29625 51162 

70817 107119 108129 120357 121479 134594 137949 
135702 159181 167676.

400 D na nry: 14788 31151 35635 48266 50332

804 32 43 999 42 178088
480
849 181592 724 182475 519 
184261 663 771 185040 408 79 57535 057. 44352 151998-

706
839 183667 -------------------- --------------------  
522 665 93 186469 534 187155 757 68 859 250 3 aa nry: 1833 21149 21833 27272 37529 
67 188296 502 652 809 55 189282 364 493 23664 4411. 49.82 73593 85398 104883 107667 116450 
----- 134207 164945 187148.

200 ara vr. 2548 14140 21661 24640 26596 
50495 51123 54646 56673, 60192 64300 70098 87376

496
753
887

251

186114 772 814 918 187401 680 188100 291 
971 189070

637 777
190021 192 661 191062 151 347 192404 

193184 605 908 27 194160 237

III ciągnienie 
Wygrane po 50 zł.

548 1350 879 2435 3379 736 4069 5081 
922 6201 95 624 814 7608 999 805. 9535

1004 11183 304 640 12017 629 1320 
15345 490 16099 157 942 17074 81 959 18366 
555

20921 6 99 21933 46 23518 961 24669 25202 
26132 78 326 685 740 27280 931 28018 321 
29251 494 628

31341 548 32239 33072 360 857 36221 979 
98 37181 355 38382 768 88 929 39386 926

533
808
361 Przez usuwanie krzywd społecznych

do jedności i siły narodowej!
721 42 50435 53113 216 93 413 54185 417 42 55594

OPŁATY NA RZECZ FUNDUSZU PRACY.
Z dniem 20 listopada br. upływa termin płatno­

ści opłaty na rzecz Funduszu Pracy od czynszu 
dzierżawnego za III. kw. 1936 r. Opłaty te obowią­
zani są również uiszczać właściciele nowych do­
mów, jak również i ci właściciele, których czynsz 
zajęty jest przez wierzycieli. Potrzebne druki mo­
żna otrzymać w Urzędzie Skarbowym. Właściciele, 
którzy nie uskutecznią opłaty w oznaczonym ter­
minie będą ukarani grzywną do 2.000 zl.

Zastępca Naczelnika Urzędu Skarbowego:
(—) Kostecki, 8554

Kierownik Działu Wymiarowego.

—wartościowe dobra na 
JfaBITlIdlię Pomorzu, doskonała zie« 
mia, 1000 morgów, z gorzelnią — na wartościom 
we gospodarstwo rolne w Niemczech. <847jGd 
Oferty pod nr. 9S5 do „Gazety Morskiej Ilustr,"

GDYNIA

Do «kt Nr. IV. Km. 1860/36, i5»4/3°, i6r<7/36-
OB WIESZCZ ENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. 
zamieszkały w Gdyni uL Władysława IV. nr, 23 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 24. listo» 
pada 193° r. o godz. i3<ej w Gdyni Molo Rybackie 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mi.no 
wicie: I garnitur nurkowy komplet, 1 lina manilowa 
około 6 m. dług-, 1 kuter do prac nurkowych z moto> 
rem pompą, ogólnej wartości 605 zł.,

o godz. i4«tej w Gdyni na Polance Redłowskiej: 
1 kiosk sezonowy, 1 waga stołowa i 1 gablotka oszklona, 
ogólnej wartości 118 zł.,

o godz, 15-tej w Orłowie (zbiórka kupców przed 
Hotelem Orłowskim): 1 samochód osobowy (Studebacker) 
oszacowany na łączną sumę zl iooo, który można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Gdyaia, dnia 20. XI. 1936 r.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 27 listopada br. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego za gotówkę najwięcej dającemu w Grudzią­
dzu, przy ul. Wybickiego 28: bufet, kredens, zegar 
stojący, kanapa, 2 fotele, biblioteka, szafa ognio­
trwała, urządzenia składowe i warsztatów rzeźnic- 
kich, wagi, kasy, maszyny z zapędem elektrycz­
nym i t p. rzeczy, oraz dwa samochody: 1 ciężaro­
wy, 1 osobowy i dwa wozy rzeżnickie, oszacowane 
na łączną sumę 24.000,— złotych.

(—) Maćkowiak, 8577
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IV. w Grudziądzu.

Dom
w Gdyni piętrowy, parceli 
653 m. a, frontu 24 m. 
8 ubikacji. Cena 23,000 zl. 
w tem dług 2.300 zł. Do« 
chód z dzierżawy 260 zl. 
miesięcznie. Ofertv do „Ga» 
zety Morskiej Ilustr." Gdy» 
nia pod „1367“, 8502M

Dom
na Wzgórzu Focha, 5 po» 
koji, kuchnia, własne cen. 
tralne ogrzewanie, ogródek. 
Cena 20,700 w tem dług 
B. G. K. 9.200 zł. Wpłaty 
ii,5°° zl. Oferty do „Ga. 
zety Morskiej Ilustr." Gdy. 
nia pod „I368“ 8503M

2L ar. 13*1

Komornik:
K. Błaszkiewicz.

8583

Km. 210/35.
0BWIKSZCZEN1E.

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. Józef 
Mazuś, zam. w Koronowie, ul. Wilsona l», na zasadzie 
art. 668 k. p. c, obwieszcza, że w dniu 21 grudnia 
1936 r. o godz. io»tej, zostanie dokonany opis i oszaco* 
wanie nieruchomości Koronowo Tom II wykaz L. ioo 
będącej własnością Baltazara i Teofili małż. Iw.ckich, 
zam. w Bydgoszczy, ul.' Toruńska rą.

W związku z powyższym wzywa się wszystkie 
osoby, aby przed ukończeniem op su i oszacowania 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości wyżej wymie» 
nionej lub jej przynależności, jeżeli ich prawa stanowią 
przeszkodę do egzekucji z nieruchomości.

Koronowo, dnia 18. listopada 1936 r.
Józef Mazuś 8585

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie.

Meble biurowe
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania na 
dogodnych warunkach po 
cenach najniższych poleca

DOM MEBLI
M. CHOMICKA

Gdynia, Świętojańska 63, 
tel. 21.83, Firma nagrodzo. 
na została złotym medalem. 
__________8556M________

Francuskiego
i konwersacji nauczycielka 
przyjmie dem .place w Gdy. 
ni za pokój i utrzymanie. 
Gdynia, uL Wysockiego 14, 
U. p. SśiSMk

Dom
w Gdyn;, na Kamiennej 
Górze, a piętrowy nowy, 
z pierwszych rąk do naby. 
cia. Cena 4$,oco zl. w tem 
dług B. G. K. 9000 zl. Do« 
chód miesięczny 46° zl. — 
Oferty do „Gazety Mor. 
skiej Ilustr." Gdynia pod 
„1369“ 8504M

Plac
w Gdyni, 800 m’, w cen. 
trum miasta, z oficyną, 
frontu 3° m. Dochód z of i. 
cyny 800 zł mieś. Projekt 
na ą.piętrową kamienicę i 
oficynę zatwierdzony. Obec» 
na oficyna może pozostać. 
Cena 80.000 zl bez długu. 
Oferty do „Gazety Morskiej 
Ilustr." Gdynia pod ..1372“.

8518M

WEJHEROWO

Motscykl
marki B. S. A. 250 kubik 
w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wejherowo. So» 
bieskiego 63 Engler. 8581

4>pokojowe 
mieszkanie

z wszelkim komfortem do 
wynajęcia. Wejherowo, So» 
bieskieso 63 (blisko dworca)

8580

GRUDZIĄDZ
Przybory 

taplcerskle
jak sprężyny, drut, płótna 
dreliczki, gobeliny, traw* 
indyjska oraz pakuły naj> 
taniej Antoni Gehrmann, 
dawn. Z Balcerowicz, slład 
skór, Grudziądz, ul. Mickie. 
wieża 32, teL 1658. 6993G

Skład 
kolonialny do sprzedania 
Wadomość Adm. „Dnia

Grudziądzkiego Ilustr." 
(pośrednicy pożądani) Gru. 
dziądz. • 85740k

Skóry
wszelkiego rodzaju oraz 
pasy zapędowe w naj­
większym. wyborze po ce­
nach bezkonkurencyj­
nych poleca Antoni Gebr- 
mann, dawn. Z. Balcero­
wicz — Skład Skór Gru­
dziądz, ul. Mickiewicza 
>2, tel. 1658. 6993Gk

-BYDGOSZCZ
Gabinet

męski, damski gięty, łóżka 
sprzedam. Bydgoszcz, Gar.
bary 23 (informacja skład 
kolouialmd. 8584j
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Kiermasz ŚwiatowyNie zapomnij! Gwiazdka! Święty Mikołaju!
Czekamy już na nią bez mała rok cały, 

Prezentów, podarków, zabawek jak w Raju________________
Odnajdziesz w Kiermaszu bo skład to niemały Brdtia Rymar$ty ~ Toruń- staromiejski Rynek 30

—_______________ 1____ _ , J Oddalały; Gdynia — Tczew 8565

GDANSK
POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY:

|mieszk»hhwolhe|

CHEMICZNA PRALNIA 7282

ZYSZCZENIE CHEMICZNE
maszynami najnowszej konstrukcji.

Garderoba, Kapelusze, futra po niskich cenach 
UŁ^fi^wn^BB ** Goldsohmiedegasse 31, iiWltSlWM wIaśc. S. STRASSMANN.

€
2 pokoje

z kuchnią na parterze zaraz 
do wynajęcia. Adres Filia 
„Dnia Pomorza" Toruń, ul. 
Szeroka. 8483.

pokoje komfortowo umeblo. 
wane z wszelkiemi wygo, 
darni nie krępuj .ce, od za­
raz do wynajęcia. Toruń, 
Bydgoska 58. m. 6. 8424

Maria Bohuszewiczo wa 
Toruń. Szeroka 25,1 piętro nadt-mą otikowski 
poleca modelowe futra gotowe i na 
zamówienia 8011
Trzyćwlerciowe kurtki
Spody (nutrietty) w wielkim wyborze 
od 30 zl pod palta damskie i męskie.

Przepiękne kołnierze 
z lisów polarnych,'srebrnych 
oraz skórki wszelkiego 
rodzą iu.
Pracownia własna.
Firma ctirsedcijanska.

UZYKAŁJA 160 Od

ŁANGGASSE31 — TELEFON 23470

UKIERNIAI KAWIARNIA
Wyśmienita Kawa Wyborne ciastKa 

po cenach nadzwyczaj przystępnych 7232

Właśc, A, THRUN.Wm3/ł

YDŁA 1 KOSMETYK/1
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO.

SEIFENHAUS M. TARK
Langebrttcke 25, telefon 2M67 4753

Drogeria 
PERFUMERIA 
HANDEL FABBAMI 

«i»k»"-»wberie:“S7
IITD A nowe oraz wszclkie przeróbki po< 
RJRKrł dług najnowszych modeli, po ce. 

nach niskich przyjmuje
Pracownia Futrzana

______Steier. Hundegaw IO4. 7889

OTEL-CENTRAL Restauracja
Obiady i kolacje a la carte po cenach nai. 
niższych. Pokoje z bieżącą wodą. 1 minuta 
od dworca, naprzeciw „Gazety Gdańskiej".

Pfwśfaratad* 7U, tel.łon 21629. (lin

Hołnlcrzuki wsst-tss-sk. ,, _ *7 , szych maszyn, prane i pra­
sowane tylko 0.15 G. Wszelka bielizna, jakoteż firanki 

po niskich cenach.
Pralnia i prasowalnia — Pręłalnla firan 

J. Kraushaar, Gdańsk, Breitgasse 63
Filia, PfetterBtadt 32-i Sopoty, SeestrasBe 3. USŁUGA POLSKA?

supialnie 
Jadalnie w wielkim 

wyborze
Pojedyńcze meble najtaniej. 7616

Skład mebli DAVID „ D.„m
FR|F srPialn,*» Jadalnia l ku 

chnle oraz meble pojedyńcze, 
1 w wielkim wyborze. (7697 

Rzetelna obsługa. Najniższe ceny.
Mbbelhaus A. Putersznlt

oprawa rzeczy swetrowych.
Wstawianie klinów, rękawów, nowych kolnie, 
rzy, mankietów i t. d- Przeróbka starych rze» 
czy dzianych na ... . _
nowe szybko 1 tanio ZftJr, Altst. firaben 77

OBUTY KUŚNIERSKIE 
na miarę i przeróbki według najnowszych 

modeli po niskich cenach. • 8064 
SPECJALNY WARSZTAT KUŚNIERSKI 

J. BENCZKOWSKI, 
mistrz kuśnierski. Gdańsk, Breitgasse 65.

3 pokoje
z kuchnią elektr. balkon 
1, ptr. wolne. Adres: Filia 
„Dnia Pomorza" Toruń.
________________ 8484

Mieszkanie
4 pokojowe czynsz zniżo. 
ny zaraz do wynajęcia. To. 
ruń, Sienkiewicza 15, m. 9.

85786k

P^ziiERzaur^^

Reklama dźwignia handln!
| giełda procy 3

'1'Ś' ^IDŚ F gumowe i metalowa, izyl- 
B A. 1 dy z metalu i emalii.

Grawerowanie przedmiotów i napisów.

Otto Werchan
mistrz rytewnictwa. Jopengassa 2t.

Skład
2 pokoje i kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Adres Filia 
„Dnia Pomorza", Toruń, Sze. 
roka. —- 84»5Ck

ZUKA RĘKODZIELNICZA 
tkacka, ceramiczna, ze szklą, drzewa, skóry, to. 

rebki i artykuły mody. 7890 
Mode ® HandwerK Tópfergasse nr. 29.

owanj Żelazne i stalowe
SzKłe, percelana, artykuły gospodarcze.

Pierwszorzędny magazyn fachowy.
AltłlH(I Carl Steinbriick ™
Altstldtlseher Or.b.n 92. Rok z.łolenll 1897.

R V n N Y
nisKie ceny dobre wyKonanie.
FABRYKA. TRUMIEN, ZAKŁAD POGRZEBOWY
J. WENDT, HI Damm 3 Tel. 23467

A A g>| E D V kolorow** fo|że metalowe, kartony plakatowe, przetwory papierowe, 
I H F IL K I n°woici gwiazdkowe jak wywieszki cen (szyldziki) i wszelkie

■ Przybory do dekoracji okien wystawowych poieca

MARIAN SWITEK, GDANSK, Breitgasse 128/29
. _____________ Proszę zażądać wzorów.

Farbowanie
zrudzialvch skunksów, opo. 
sów, cielaków, fok oraz 
czyszczenie wszelkich skór, 
tanjo i akuratnie wykonuje 
znana pracownia kuśnierska 
Fr. Białkowski, Toruń, Ko. 
pernika 41. 6521C

Nowocześnie 
urządzony

Zakład Fryzjerski
dla Peń I Panów

Daję gwarancję pierwszo, 
rzędnego wykonania i szy. 
bkiej obsługi

B. Słupski
Toruń, Bydgoska 58 

Ck 8374

pOSADYWOtJ^

Czeladnika 
kuśnierskiego poszukuje fir> 
ma w Gdyni od zaraz. Wa» 
ranki: pokój i utrzymanie 
na miejscu. Wynagrodzę, 
nie według zdolności. Pra. 
ca na okres do io. I, 1937 
r. Oferty do filii „Dnia Po. 
morza'1 Toruń. 8530C

8360

TORUH
Czytajcie wszyscy

..Maini"
To powieść napisana 
Brzez młodego pisarza 

OLESŁAWA DOBOSZA. 

To przekrój
•polskiej rzeczywistości.

Db nabycia
w Drukarni Spółdzielczej 

Dom Społeczny w Toruniu 
ul. Mickiewicza 2/4.

Cena książki zł 2.—, z przesyłką 
pocztową zł 2.50. 8545

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr. od 
40 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. To’’”ń Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681

Zegary
zegarki, platery orazaślubne 
obrączki w wielkim wybo. 
rze i na dogodnych warun. 
kach poleca

Kazimierz Bibik
mistrz zegarmistrzowski, 
Toruń, Stary Rynek 39, róg 
Szerokiej, tel. 1293. (84450k

Meble 
wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko e Toruń, Prosta 51 
Przekonaj się — Spamiętaj, 
Powiedz — drugiemu. 7448

Opaski digienitzR
Obstuya damska

Hurtownia Drogeryjna

Jan Kapczynski
Toruń, SzeroKa 35. S

_______ 00

Okazja
starozaprowadzony skład de. 
likatesowy, palarnia kawy 
pierwszorzędna klientela 

hotelowo=kawiarniana 
sprzedam.

Dziamowski, ‘Toruń, Sze» 
roka 25. »573Ck

Okazjal
Kamienicę masywną jedno, 
piętrową z balkonem na 
głównej ulicy w Gniewie 
sprzedam tylko za gotówkę 
za cenę 12,000 zł. i 3.ooozl. 
hipoteki. Dochód miesięcz. 
ny ’15 zł. Leonard Piotrz. 
kowski, mistrz rzeźnicki.
__________________ 8479

Kamienica
handlowa w śródmieściu z 
składem, 4*ro piętrowa, za 
39.000 zl na sprzedaż. Wol» 
ne S.pokoj. mieszkanie. A. 
Piasecki, Toruń, Wielkie 
Garbary 21, I. ptr. 8419C

Luksusową 
kamienicę, blisko śródmieś. 
cia sprzedam za 63.000 zl, 
wplata 45.000 — 4 pokoj. 
komfortowe mieszkanie z 
centr. ogrzewaniem. Pia« 
secki — Toruń, W. Garba> 
ry ar. 8417

Tapety
listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny poleca T.Rzym. 
kowski, hurtowna drogeria, 
Toruń, Szeroka 43. 85720k

Nową kamienicą 
na Bydgoskiem z ogrodem, 
9 mieszkań po » i 3 pokoje 
sprzedam za 65,000 zł. Do< 
chód 6.700 zl rocznie. Pia» 
secki, Toruń, Wielkie Gar» 
bary 21. 8418

Willą 
3«mieszkaniową na Bydgo­
skiem, nową, sprzedam za 
39.000. Wplata 31.500, re. 
szta amortyzacja. Pjasecki, 
Toruń, W. Garbary 21.

8416C

Do dnia 30 bm. wydaje 

darmo 
1 tubę kremu do golenia

Palmolive 1.25 
1 tubę pasty do zębów 
8377C Colgate 0,80

DROGERIA
Adam Gałdyński

Toruń, ul. Szeroka 9, 
za zwrotem telegramu z 
firmy „Colgate«PalmoIive".

inżyniera
architekta w wydz. techni. 
cznym, poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo. Wyma. 
gane kwalifikacje: i) dy, 
plom inż. architekta jednej 
z politechnik krajowych, 
2) uprawnienie do kierowa, 
nia robotami budowl., 3) 
nie przekroczony 40 r. ty. 
cia, 4) obywatelstwo pol- 

I skie. Warunki do omówię, 
nia. Oferty bez dokumen. 
tów kierować do filii „Dnia 
Pomorza" Toruń. 8553C

Spawacz
elektryczny do fabryki ma. 
szyn może się zgłosić. Of er. 
ty z odpisami świadectw 
do filii „Dnia Pomorza" To. 
ruń. 8529C

Czeladnik
kowalski, samotny, szuka 
pracy na miejscu względnie 
na wyjazd. Oferty do filii 
„Dnia Pomorza" Toruń.
_____________ 8S$#C

Formiarz
metal., samotny prosi o pra* 
cę. Oferty do filii „Dnia 
Pomorza" Toruń. 8547C

Kalkulator-
bilansista

ze znajomością kalkulacji 
fabrycznej 1 handlowej oraz 
księgowości — przyjmie p*. 
sadę na terenie Pomorza 
lub Poznańskiego. Specjał, 
ność: sprawy podatkowe1 
Zgłoszenia proszę kiero* 
wać do „Dnia Pomorza" 
Toruń. 8564c,

Majątek
na Pomorzu poszukuje od 
zaraz leśnego. Oferty skla. 
dać do filii „Dnia Pomorza" 
Toruń. 855 iC

Uczeń
z ukończoną 7 kl. wydzia« 
Iową i handlową poszukuje 
praktyki w handlu. Uprasza 
się o podanie wiadomości: 
Toruń, Stary Rynek 38, Ifl, 
p. Kczykowa. 8$63Ck

Elektromonter
pierwszorzędna sita nzuka 
odpowiedniego zajęcia. Ofer. 
ty do filii „Dnia Pomorza" 
Toruń. ’ 8538C

OGŁOSmU:
wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej • . « • ■ #.29 zł
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach................................ 0.50 zł
Orobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dia poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za. ogłoseenla skomplikowane I z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden- 
x <^ny e ®ennlk!em dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
“żd regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wa“ Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Teraz najlepszy czas
oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze, 
fasonowanie, podfarbowanie 
zrudziałych futer tanio wy. 
konuje pracownia kuśnier. 
ska, Fr. BIAŁKOWSKI, Toruń 
Kopernika 41• 5786Ck

Unieważniam
skradzioną legitymację siu. 
żbową, wystawioną przez 
Magistrat m. Torunia, Wa. 
leria Leńska. 83950k

ABOWAMBItT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agenerl .
Z odnoszeniem do domu ... . **■
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 1 * * *Pod opaską ................... ••••••

___________ fiieaostarczenie pisma.

2.00 at
2.20 zl
2.40 ał

4,50 zt
2.00 gd
1.TS gd
4.00 zł 

prze- 
_--x za

Jak to manekin rósł i rozwijał się wrn 
ze swą panią...

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. NaJ- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o He 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat opada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny:

_______________ __________Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 4L
R<^*^or,°,’powledzjalny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlnumann, Gdańsk. Kassublscher Mark: s: t „ „ . ,

Focha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdvnla. ul. Min. Kwiatkowskie p4> —.»• „edaW2T °ĆPOwl«<>zi»lny na Bydgoszcz: Czeslaw Kośelelskl, Bydgoszcz ul. Maras.
Plac 23 Stycznia 10 I. — Redaktor odpowiedzialna rma?h ••Pa^a “ • — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wada w G ańcza, Grudziądz,

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" z od«»w adzlałaral w Torunia Za oelosz.n TJ2aw:. J”®” Formańskl, Tczew, Kościuszki nr. L 
------- --------------------------- ■■K.ryr oapow udziałami w lorunlu. Za oglo.zenla odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


